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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Bedakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy
frankować.

Beklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie.
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ówiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Płohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Prancyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Boulezard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
L. 3069.

Ogłoszenie.
C. k. Namiestnictwo w Pradze pozwo

liło rozporządzeniem z 3 stycznia 1896 r. 
1. 208.741 ex 1895 przywozić znowu świnie 
do Czech z okręgów sądowych w Galicyi: 
Sieniawa (w po w. polit. Jarosław), Rozwadów 
(w pow. polit. Tarnobrzeg) i Przemyśl (w pow. 
polit. tej samej nazwy) pod warunkami za
wartymi w tut. ogłoszeniu z 21 sierpnia 1895
1. 69.406.

Co się podaje do powszechnej wiado
mości w ślad za tuU..obwieszczeniem z 7 sty
cznia 1896 1. 63.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ EIEURZĘDOWA

Lwów, 21 stycznia.

Gabinet Kazimierza hr. Badeniego wzmo
cniony został dwoma nowemi siłami : osobnym | 
ministrem dla Galicyi i nowym Ministrem 
kolei żelaznych. Do pomocy w pracy, do po
mocy w spełnianiu rozlicznych, ważnych i 
wielkich zadań natury politycznej, finansowej 
i ekonomicznej, które załatwić ma ten gabi
net, przybywają mu zatem dwaj współpraco
wnicy, a dotychczasowe ich zasługi, wypró
bowana znajomość zawodowych spraw, roz
legła wiedza i warunki polityczne sprawiają, 
że opinia publiczna wita ich z wielką sym- 
patyą i przywiązuje nie małe znaczenie do 
ich działalności w Radzie Korony.

W szczególności z wielkiem uznaniem i 
sympatyą przyjęto w kraju naszym nomina- 
cyę JE. dr. Edwarda Rittnera na Ministra 
dla Galicyi. Od dwudziestu jnż z górą lat u- 
trzymujący się zwyczaj, że wszystkie Rządy,

jakiegokolwiek kierunku i charakteru poli
tycznego, mają osobnego Ministra, który zaj
muje się agendami, tyezącemi się naszego 
kraju, został ponownie utwierdzony: agendy 
te bowiem, które dla utrzymania ciągłości, z 
chwilą objęcia rządów przez JE. hr. Kazimie
rza Badeniego powierzono P. Ministrowi skar
bu dr. Bilińskiemu, otrzymały obecnie oso
bnego orędownika w dr. Rittnerze. Z drugiej 
strony warunki osobiste byłego długoletniego 
profesora Uniwersytetu lwowskiego i szefa 
sekcyi w Ministerstwie oświaty, doskonała 
znajomość stasunków krajowych i wypróbo
wana życzliwość dla kraju, są rękojmią, że 
po działalności dr. Rittnera może kraj nąj- 
lepszych spodziewać się rezultatów. W końcu 
rozległa wiedza i znajomość stosunków poli
tycznych całego Państwa, tudzież sympatya, 
jaką JE. dr. Rittner zdobjd sobie w kołach 
poselskich podczas urzędowania swego w cha
rakterze kierownika Ministerstwa wyznań i 
oświaty, dają pewność, że posiada on także 
niepospolite warunki do skutecznego uczestni
czenia w pracy całego gabinetu, że przez swe 
czy n n i swą radę odda niemałe usługi całej 
Austryi.

‘Nominacya Ministra kolei żelaznych 
jest faktem tem donioślejszym, że nowy Mi
nister jest zarazem pierwszym tego rodzaju 
Ministrem, nominacya jego zatem nowym 
krokiem w rozwoju adininistracyi państwo- 

! woj. Od dawna już podnosiły się w parla
mencie i w prasie głosy o utworzenie oso-' 
bnego Ministerstwa czy to komunikacyi w o- 
góle, czy też w ogóle robót publicznych. Tej 
głęboko odczuwanej potrzebie stało się obe
cnie zadość, choć w inny sposób: nowy 
urząd centralny jest bowiem przeznaczony 
ściśle dla spraw kolei żelaznych, ale za to 
zarówno dla komunikacyi na nich jak i dla 
ich budowy. Naczelna administracya prawie 
dziesięciu tysięcy kilometrów kolei żelaznych, 
polityka kolejowa w sprawach ekonomicznych, 
skarbowych i prawniczych, oraz sprawy ty
czące się ruchu na kolejach i budowa kolei, 
należą do nowego Ministerstwa, wszystkie 
inne zaś agendy w zakresie komunikacyi pu
blicznej pozostały nadal przy Ministerstwie 
handlu, które będzie zarazem dalej zajmo

wało się przedewszystkiem polityką handlową 
i przemysłową, tudzież wielką częścią spraw 
socyalno-ekonomicznych. Ministerstwu kolei 
poddane zostaną dyrekeye kolei państwowych; 
ulegną one reorganizacyi a liczba ich będzie 
zmieniona. Między sobą równorzędne, posia
dać one będą szerszy niż dotychczas zakres 
działania a podlegać Ministerstwu kolei bez
pośrednio : w ten sposób organizacya kolei 
zostanie przez pewne zdecentralizowanie agend 
kolejowych uproszczoną, z drugiej zaś strony 
utworzenie specyalnego Ministerstwa sprawi, 
że nie straci ona jednolitości ani sprężystości 
w działaniu, ani też nie zmniejszy się spoi
stość w ogólnej administraeyi kolei żelaznych, 
tak ważna w chwilach decydujących. Zaszczy
tne i trudne zadanie wprowadzenia nowej tej 
organizacyi w życie, tudzież kierowania nią, 
złożone zostało w ręce męża, któremu jego 
zawód wojskowy oraz fachowe wiadomości w 
zakresie kolejnictwa, dają możność pogodzenia 
wiedzy z rutyną ku rzeczywistemu pożytko
wi Państwa i jego celów.

Warto również podnieść, że charakter ga
binetu JE. Kazimierza hr. Badeniego, jako 
ściśle konstytucyjnego ale nie parlamentar
nego w zwyczajnem tego słowa znaczeniu, 
utrzymany został w całej pełni także i przy 
tych ostatnich nominacyach, z nowych Mini
strów żaden bowiem nie należy do parla
mentu.

Sprawy sejmowe.
(JDysJcusya w komisyi gminnej nad reformą 

gminną).

(§) W ubiegłą sobotę i wczoraj wieczór 
odbyła się w Jcbmisyi gminnej generalna roz
prawa naj| wnioskiem |E .  p. D u n a j e w -  
skie-gc£’W/-sprawie reformy gminnej, miano
wicie ’ co do utworzenia gmin okręgowych. 
Na posiedzenie to zągęęśżono również wnio
skodawcę. Dyskusya "była nader ożywioną i 
poważną.

P. Wojciech D z i e d u s z y c k i  oświad

czył się za połączeniem żywiołów oświeconych 
z mniej oświeconymi, jednakowoż jest prze
ciw połączeniu jednej gminy z jednym obsza
rem dworskim. Porada obszaru dworskiego, 
gJy jej szukają może być pożądaną, narzuco
na nie będzie natomiast skuteczną do rozwo
ju i harmonii. Za reformą gminną przema
wiają — zdaniem mówcy — naprzód wzglę
dy finansowe: gminne budżety wykazują bo
wiem kolosalne wydatki a nie osiąga się ża
dnego rezultatu, następnie zaś wzgląd na to, 
że polieya nie jest wykonywaną w gminach 
zupełnie lub tylko przy nacisku władzy rzą
dowej z wielką mitręgą czasu i wójtów. Trze
ba zatem stworzyć jakiś organ, któryby ją  
wykonywał. Mówca zastrzegajsię jednak prze
ciw gminie zbiorowej, boi się kosztów całego 
biura i biurokracyi. Zastrzega się przeciw 
wsunięciu tej nowej władzy między dzisiejszą 
gminę a wydział powiatowy, jako osobnej 
instancyi. Mówca sądzi w końcu, że należy 
domagać się od Rządu wynagrodzenia za 
sprawowanie przez gminy czynności poruczo- 
nego zakresu działania.

P. R o s n e r  wychodzi z założenia, że 
obecnej gminie przekazano za wielki zakres 
działania, który w skutek tego jest zupełnie 
zaniedbany, dzisiejsza gmina jest bowiem in
telektualnie i materyalnie za słaba. Połącze
nie z jednym obszarem dworskim niewystar- 
czy materyalnie nigdy, intelektualnie w wielu 
wypadkach także nie. Wypada również uwzglę
dnić częsty brak karności między czynnikami 
mieszkającymi blisko obok siebie, tylko orga
nizacya większa — jak się ją  nazwie, jest 
rzeczą obojętną — może przynieść korzyści i 
będzie może nawet oszczędniejszą. Gmina dzi
siejsza, która dla zarządu majątku własnego 
pozostanie, potrzebuje ciągłego nadzoru, opie
ki, rady, a to znajdzie wówczas bliżej i lepsze 
jak w wydziale powiatowym, który temu ra
dy dać nie może. Koszta będą, ale gmina 
pozbędzie się wydatku na pisarzów, na jazdy 
wójtów. Mówca zawsze był za zrównaniem 
ciężarów gminy i obszaru dworskiego i dziś 
w tej myśli popiera wniosek p. Dunajewskie
go. Nie chce wprowadzenia nowych wybo
rów, to jednak zależy już od organizacyi, jaką 
się uchwali.

26)

W  Ś W I A T .
i.

(Ciąg dalszy).

Przed szóstą ukończył Łasiecki przy po- 
joey Smolarza resztę przygotowań około urzą- 
zenia salonu; firanki przybił, stoliki i ka- 
iapki poustawiał na odpowiednich miejscach, 
-awiasy u drzwi i bloczki przy kurtynie wy
smarował oliwą, aby nie skrzypiały, poezem 
usiadł zmęczony, lecz pełen zadowolenia i za
palił papierosa.

— No — zauważył — sama Helena 
Modrzejewska może teraz grać na naszej sce
nie a nie będzie jej tu nieswojsko.

Atoli Smolarz nie słyszał tej uwagi, 
a raczej słysząc, nie starał się jej rozumieć. 
Jego myśli były przy Loli. Od kilku dni bę
dąc narzeczonym, mógł na nią patrzeć przy 
stole, patrzeć wzrokiem gorącym, jak pro
mień słońca i jak on bezlitosnym w swej 
wytrwałości, co to natrafiwszy na rosę po
ranną, dopóty ją pożera, póki nie wysuszy 
do ostatniej kropli. Gdy zajęty pracą przez 
parę chwil nie myślał o niej, budził się na- 
fle z obojętności i z niewysłowioną rozkoszą 

pieścił się na nowo jej obrazem.... Teraz za
trudniony przybijaniem firanek i wdziewa
niem fraka służebnego, nie myślał o niej 
przez chwilę, lecz gdy te czynności skończył, 
powrócił do niej natychmiast i począł liczyć 
niecierpliwie sekundy, brakujące do szóstej 
i do jej ukazania się na scenie. Rozmyślając 
i marząc przechadzał się szerokimi krokami 
po niewielkiej scenie: robił systematycznie

pięć kroków tam, pięć kroków napowrót i 
dwa obroty na lewej nodze, jak wysłużony 
wojskowy. Łasiecki, widząc to, począł się zło 
śliwie uśmiechać.

— Franek, ty jeszcze nie masz peruki 
na łbie.

— Hm....
— Wiesz ty, że tobie w tym fraku 

wcale do twarzy, jak Boga kocham.
— Hm.... — mruczy Smolarz i uśmie

cha się dobrotliwie.
— A nie zapomniałeś ty swej roli, 

co?... Z....założyłbym się, że będziesz gorzej 
utykał niż ja  sam, choć to mój fach. Ej do 
licha, urządzać teatr lubię, ale na drugi 
raz będę wymagał, aby moi aktorzy w cza
sie od rozdania ról do wykonania sztuki nie 
myśleli o amoraeh, bo będzie źle dalibóg!

Smolarz przystaje, uśmiecha się i pod
kręca wąsy.

— D....doczekał się raz zając wąsów 
i myśli, że pan,... Czegóż tak znowu zawra
casz oczyma, jak śledź co go przez pół prze
kroili i solą obsypują, co?

— Hm.... Idź ty nicponiu jeden z twoi
mi żartami.

— D....dalibóg. Ja  ci mówię, nie ma 
śmieszniejszych ludzi nad zakochanych.

Ty naprzykład masz teraz taką właśnie 
minę, jakbyś już jutro szedł w szeroki świat.

— Hm....
— A kiedyż ty się w ten świat szero

ki wybierzesz? Może zaraz po przedstawie
niu i to jeszcze w tym fraku z blaszanymi 
guzi ami- Doprawdy złota myśl, poco ci tam 
ślusarstwa, pokazuj się tylko za pieniądze, 
a zarobisz więcej niż przy warstacie. Więc 
idziesz w szeroki świat, co?

— Mój ty, daj mi święty spokój, gdzie

ja dziś o świecie myślę. Dla mnie cały świat, 
to moja Lola.

Spojrzał na pierścionek zaręczynowy, 
poruszał nim do światła i uśmiechnął się 
znowu.

— Czy ty już próbował go wsadzić na 
nos, co? Jeżeli nie, to spróbuj. Stań tam 
przed lustrem i spróbuj.... Słowo daję, t....to 
będzie bardzo interesujące.

Drzwi od bocznego pokoiku, przezna
czonego na ubieralnię amatorek, rozchyliły 
się i wszedł Dyniecki.

— Kobiet nie ma jeszcze ?... — zapy
tał we drzwiach, paląc papierosa i nie zdej
mując kapelusza.

— Nie ma panie — odmruknął Łasie
cki. — Bardzo pan dobrze robisz, że nie 
ściągasz nakrycia z głowy. Tu jest piekielnie 
zimno i można dostać łupania w czaszce, 
a pan i tak masz już małą łysinkę na cie
mieniu. to tem niebezpieczniej. Muszę i ja 
czapkę nałożyć na uszy.

Wstał i wdział czapkę na głowę.
Dyniecki spojrzał na Łasieckiego wiel- 

kiemi oczami. Dorozumiał się widocznie co 
miała oznaczać złośliwa jego uwaga, ale zna
jąc Łasieckiego i jego zjadliwy język, uznał 
za stosowne nic nie odpowiedzieć na tę 
uwagę.

Za chwilę ozwały się na schodach lek
kie kroki kobiece. Pani Borąjska z dziewczę
tami, Szelągowa z Mańką i kilka jeszcze ko
biet, złączywszy się w drodze do Gwiazdy, 
weszły do sali przyległej, zwanej czytelnią 
Za ich przybyciem, budynek dotąd pusty, 
oddający echem każde słowo, napełnił się od 
razu życiem i gwarem.

Lola wbiegła za kulisy, wołając:
— Panie Łasiecki, a gdzie nasza ubie- 

ralnia ?

— Tutaj, tutaj.
Spostrzegła Łasieckiego, Smolarza i Dy- 

nieckiego, który na jej widok powstawał 
wolno z kanapki. Zmieszana, chciała się co
fnąć, pozostała jednak i niepewnie wodząc 
oczyma, przemówiła, jąkając się:

— E.... panie Franciszku, weź pan 
moje rzeczy.

Smolarz poskoczył i porwał oburącz 
zwitek, zawierający sukienkę Loli.

Dyniecki postąpił również krok naprzód, 
ale nie uprzedzał Smolarza.

— Taka to dola narzeczonego — zau
ważył z uśmiechem. — Trzeba być zawsze 
i wszędzie na usługi pani swego serca; lecz 
zkądinąd jest to nader miły obowiązek.

Lola, odzyskawszy w tym czasie zimną 
krew, podniosła dumnie głowę, i spojrzawszy 
przymróżonemi oezami na Dynieckiego, za
pytała, zwracając się do Łasieckiego:

— Może przychodzimy za późno?
— W sam czas, doskonale, moja prze

śliczna primadonno. Proszę się tylko zaraz 
ubierać. Dla pań jest przeznaczony pokoik, 
mężczyźni ubierają się i charakteryzują tam, 
za prześcieradłem. Panie Dyniecki, proszę za 
kotarę, fryzyer już czeka.

Czytelnia i sala zastawione krzesłami, 
poczęły zaludniać się coraz bardziej. W od
dali za kulisami i kurtyną powstał gwar, 
świadczący, że publiczność przybywa w zna
cznej liczbie.

W niespełna pół godziny, opuściła Lo
la ubieralnię i weszła na scenkę przywdzia
na w strój salonowy, wedle najnowszej mo
dy, oczywiście kołczaniańskiej t. j. w białą 
suknię, przybraną koronkami.

(Ciąg dalszy nastąpi).
K . Bojan.
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P. D u n a j e w s k i  podnosi, że tu idzie 

o wzmocnienie autonomii, która przez nieład 
w gminie cierpi. Dzisiejsza gmina jednak na
wet przy najlepszej woli nie może uczynić 
zadość swemu zadaniu. Ztąd zaniedbania, nie
ład, nieporządek, niewykonywanie ustaw. Żą
danie inicyatywy od Rządu, nie ubliża ani 
Sejmowi, ani Wydziałowi krajowemu ani ko- 
misyi. Wydział krajowy ma styczność z gmina
mi tylko przez Wydziały powiatowe, Rząd znosi 
się bezpośrednio z gminami; Rząd ma więcej sił 
do dyspozycyi jak Wydział krajowy, tego zre
sztą już raz żądaliśmy. Inicyatywa jest obo
wiązkiem Rządu; dla mówcy osobliwie jest 
rzeczą obojętną, kto wniesie to przedłożenie, 
ale praktyczniej będzie, jeżeli uczyni to Rząd. 
Choćby Wydział krajowy T g ^ ło ży ł najlepszy 
projekt, nie będzie pewności, na co Rząd 
przystanie — zresztą Rząd będzie umiał i tak 
podzielić kraj na okręgi.

P. M e r u n  o wi c  z podniósł, źe niektó
re koła sejmowe oświadczyły się przeciw gmi
nom zbiorowym, ale nikt nie zaprzecza, że 
dziś jest źle. Mówca jest jednak zdania, że 
gmina zbiorowa będzie reaktywowaniem man- 
dataryuszów i zapytuje, dlaczego we wniosku 

jest mowa tylko o gminie zbiorowej, a nie o 
uproszczeniu całej administracyi, jak niegdyś 
proponował JE. Dunajewski.

P. G ó r s k i  zaznacza, że w omawianej 
kwestyi chodzi o postęp i zadośćuczynienie 
wymaganiom cywilizacyjnym. Nasza ustawa 
gminna jest przejściową od stosunków patry- 
monialnych, do nowożytnych, jakie wytwo
rzyły się przez zniesienie pańszczyzny, a że 
późniejsza niż inne, więc nałożyła na gminy 
obowiązki z postępem czasu konieczne, gminę 
jednak pozostawiono dawną. Jeżeli zaś wkła
da się obowiązki, trzeba obmyśleć także or- 
ganizacyę, która jest w stanie spełnić te obo
wiązki i dać odpowiednie środki materyalne. 
Dzisiaj nie ma innego środka, jak połączyć 
kilka jednostek słabszych w jedną silniejszą 
całość. Taka silna organizacja i wychowani 
pod jej wpływem ludzie, nie będą ulegać 
rzekomemu mandataryuszowi.

P. Wojciech ,D zi e d u s z y  cki  odpo
wiada p. Merunowiczowi, że jeżeli trudno o- 
siągnąć zgodę w sprawie reformy tego, co 
wszyscy uznają za niedostateczne, jakżeż by 
się powiodło przeprowadzić zupełną reformę.
0  mandataryuszu nie ma mowy, wszak to bę
dzie urzędnik autonomiczny przez samych in
teresowanych mianowany.

P. B o j k o  bronił administracyi wójtów
1 oświadcza się za urządzeniem kursów dla 
wójtów i pisarzy, których trzeba uczyć. Lud, 
zdaniem tego mówcy, nie życzy sobie takiej 
reformy, a sądzi, że i większość obszarów 
dworskich za tern nie jest. Przy reformie 
trzeba postępować po szczeblu, a pierwszym 
powinno być połączenie obszarów dworskich 
z gminami.

P. Stan. S t a d n i c k  i nie zgadza się 
z p. Romerem, iż powiat nie może wykony
wać skutecznej opieki nad gminami i należy
tego nadzoru nad majątkiem gmin. Mówca 
nie podziela zdania p. Bojki, że połączenie 
gminy z obszarem dworskim doprowadzi dó 
harmonii. P. Bojko porównywał stosunek gmi
ny i obszaru dworskiego z małżeństwem; 
mówca przyjmuje to porównanie, ale będzie

2)

H  A N I  A .
OBRAZEK Z PRZEDMIEJSKIEGO ŻYCIA.

(Ciąg dalszy).

Karawan wkroczył na Piekarską ulicę.
Kobieta, idąca za trum ną, zwróciła się 

do towarzyszącego jej mężczyzny.
— Wojciech! — rzekła.
— A co?
Kobieta poprawiła chustkę na głowie, 

pociągnęła z lewej strony tę , którą na ra
mionach miała i koniec jej wpakowała pod 
prawe ramię.

— Barbara umarła.... wieczny odpoczy
nek racz jej dać P an ie !... Ale dziecko zo
stało....

— No, ta zostało!... — filozoficznie zau
ważył Wojciech.

— A co będzie z dzieckiem?
— Co ma być? będzie, jak było.
— Pokraka nie ma nikogo.... — po

twierdziła żona. — Nijakie to, chuderlawe.... 
a jak zemrze?

Pan Wojciech pomyślał chwilę.
•— No, to i co? wszyscy pomrzemy.
— Prawda i to....
Milczenie zaległo znowu.
— Wojciech!
—  A co?
— To niech se ta już zostanie?
— A niech zostanie....
Milczenie trwało już aż do samej bra

my cmentarnej.
Czterech ludzi znowu wzięło na barki 

rumnę ze zwłokami Barbary. Ukazał się ksiądz

to małżeństwo niedobrane. Mąż trochę za 
słaby, trochę niedbały, zawsze niepilny, żona 
podejrzliwa, często swarliwa, słuchająca wszyst
kich możliwych kumoszek, wszystkich pod
szeptów, bo sama niewykształcona, Cóż by to 
zatem było za szczęście w ich wspólnem po
życiu, nawet ładu by nie było w tem mał
żeństwie. Zdaniem mówcy należałoby powró
cić do wniosku p. Piłata z przed 8 lat, po
zostawić zatem i gminy i obszary dworskie, 
a odebrać gminom część dzisiejszego zakresu 
działania, czy całą policyę, czy część, czy wię
cej niż policyę, — to są szczegóły, w które 
nie wchodzi mówca. Nie zgadza się z tymi, 
którzy sądzą, że nie będzie zwiększonych ko
sztów, —■ nie chce mówca także nowych in- 
stytucyj. Pragnąłby trochę władzy wykonaw
czej dla wydziałów powiatowych. Nie zgadza 
się na to, by wzywano Rząd do przedłożenia 
ustawy, ale żąda, aby wezwano Wydział kra
jowy i Rząd, a przynajmniej, ażeby w we
zwaniu postawić równorzędnie Rząd i Wydział 
krajowy.

("P. G ó r s k i  podnosi, że obecna ustawa 
nakłada na gminy obowiązki, którym spro
stać nie mogą; obowiązki większe, niż w usta
wach innych krajów. Są na to dwie d rog i: albo 
ulżyć, to jest odebrać część lub cały zakres 
działania, albo też dodać sił. Odejmując wła
dzę gminom, trzeba komuś ją oddać, albo 
jakiemuś komisarzowi, ■ albo delegatowi, albo 
wprost jak we Francyi, władzom rządowym. 
Za tem ostatniem nie może mówca oświad
czyć s ię ; we Francyi wprowadzono to dla 
podtrzymania cezaryzmu i tam głosy poważne 
domagają się zmiany; centralizacya nie odpo
wiada naszym stosunkom i nie odpowiada 
wymaganiom nowożytnej cywilizacyi. Nadzór 
powiatów nad gminami jest dobry; mówca 
pragnie go tylko jeszcze rozszerzyć, ale jeżeli 
zechcemy zapomocą tego nadzoru poprawić 
wadliwe urzędowanie gmin, to temu zadaniu 
ani powiaty, ani Wydział krajowy nie dadzą 
rady bez wprowadzenia i Stworzenia biuro- 
kracyi, bo zadanie za wielkie, by jeszcze bez 
biurokracyi dać radę. Trzeba stworzyć u dołu 
organ silny i zdolny a autonomiczny, gdzie 
nie urzędnicy będą działali; — taki organ 
spełni swoje zadanie i umożliwi spełnienie 
zadania Wydziałowi powiatowemu i Wydzia
łowi krajowemu. \

P. F  r u c h t m a n podniósł, że wyliczono 
trzy sposoby zaradzenia złem u: połączenie 
obszarów dworskich z gm inam i; gminy zbio
rowe i okręgi do sprawowania policyi. Pier
wszego żądania mowTca nie pojmuje; nie broni 
obszarów, ale potrzeba być ślepym , aby są
dzić, że w dniu zniesienia obszarów, będzie 
wszystko dobrze. Nie nie będzie, wszystko po
zostanie w nieładzie jak dziś, cała, zmiana, 
że kilkadziesiąt złotych przybędzie dodatku. 
Trzeba stworzyć silny organ do sprawowania 
agend gminnych, — koszta będą, nawet zna
czne, ale to potrzeba dla postępu. Do rządu 
nie powinno się — zdaniem mówcy — z we
zwaniem udawać, będzie to przyznaniem się 
do impotencyi. Porusza myśl, czyby nie moż
na było wybrać komisyi stałej ; taka komisja 
mogłaby Wydziałowi krajowemu służyć jako 
aDkieta.

P. P i ł a t  stwierdza, że zapatrywania 
mówców co do potrzeby reformy są zgodne,

w białej komży, z książką w ręku i kościel
ny z kropielnicą. Pani Wojciechowa przybrała 
okolicznościowy wyraz twarzy, mnąc w reku 
starannie złożoną, podejrzanej czystości chustkę 
do nosa.

Pochód ruszył dość szybkim krokiem i 
nie długo stanął na wzgórzu, u stóp wykopa
nego do łu , przygotowanego na przyjęcie no
wej mieszkanki cmentarza.

Ksiądz odmówił modlitwy, pokropił świę
coną wrndą i zaintonował „Anioł Pański.“

Spuszczono trumnę do dołu: grudki zie
mi sypać się zaczęły; ziemia żółta, twarda, ka
mienista z głuchym odgłosem odbijała się od 
wieka trumny.... Kobiety wzdychały, mówiąc 
pacierz półgłosem; mężczyźni pozdejmowali 
czapki i kapelusze.

Wkrótce żółta mogiła stanęła gotowa, 
odcinając się wyraźnie od innych , trawą po
krytych; niezgrabnemi a raczej niedbałemi 
rękami usypana, wyglądała smutnie, nieśmiało 
kryjąc się pod rozłożystym krzakiem bzu, ro
snącym tu przypadkowo....

Wojciechowa, westchnąwszy raz jeszcze 
głośniej niż poprzednio, zerwała z ziemi na 
pół suchy badyl i wetknęła go w sam środek 
świeżej mogiły.

W tej samej chwili badyl został po
chwycony brutalną dłonią i odrzucony da
leko.

— Czego pan się gniewa? — spytała 
zdziwiona kobieta grabarza, który to uczynił. — 
To tak tylko.... dla poznaki....

— Tu nie potrzeba żadnej poznaki! — 
wrzasnął gburowaty chłop z łopatą. — Nie 
wolno mi badyli sadzić po grobach.... Jak 
pani chce poznaki, niech se pani pomnik wy
stawi !

— A ty hyclu jeden!... ty się tu bę
dziesz stawiać?...

Pani Wojciechowa odważnie postąpiła 
ku człowiekowi, który łopatę podniósł w górę,

co do sposobu coraz hardziej do siebie się 
zbliżające, z wyjątkiem posła Merunowieza, 
który pozytywnego wniosku nie postawił oraz 
p. Bojki. Ci, którzy żądają połączenia gminy 
z obszarom dworskim, stoją tylko na stano
wisku fmansowem a i pod tym względem 
łudzą się. Gdy idzie o reformę, nie idzie o 
finanse. Mówca jest zatem, aby wezwać W i
dział krajowy do przedłożenia ustawy, a Rząd 
obok tego o porozumienie się z Wydziałem. 
Koinisya, jaką proponuje p. Fruchtman mu
siałaby mieć substrat wypracowany przez 
Wydział krajowy.

P. B r  u n i c k i  co do myśli łączenia 
gminy z obszarem dworskim, zgadza się z 
wywodami p. Fruchtmana, co do stworzenia 
nowego organu, nie sprzeciwia się wnioskowi 
p. Dunajewskiego, ale nie wie, zkąd się we
źmie odpowiednich ludzi. Jakie są gminy 
i obszary dworskie, takie będą gminy zbio
rowe. Nie ustawa dzisiejsza jest zła, ale lu
dzie niedołężni. Mówca widzi w swym po
wiecie osady niemieckie, które przy tej samej 
ustawie rządzą się bardzo dobrze, a porządek 
w tych gminach wzorowy.

Dalszy ciąg dyskusyi generalnej, której 
przysłuchuje się także JE. P. Marszałek kra
jowy, odbędzie się we środę po południu.

Z R o s s y  i.

(Uroczystości koronacyjne. — Skład tegorocznej 
rady państwa. — Orszak carski).

Prawit. Wiestnik ogłasza ukaz carski, 
postanawiający, że koronacya cara i carowej 
odbędzie się w miesiącu maju w Moskwie.

Równocześnie ogłoszono ukaz. w którym 
car wzywa na czas koronacyi do Moskwy 
przedstawicieli stanów cesarstwa rossyjskiego.

Dzienniki petersburskie zajmują się już 
teraz obszernie uroczystościami koronacyjnemi. 
Z domów pauujących mają przybyć do Mo
skwy: Najd. Areyksięstwo Karol Ludwik i 
Marya T eresa, książę Henryk z małżonką w 
zastępstwie cesarza Wilhelma i cesarzowej 
Augusty, księstwo Walii, książę Aosta z mał
żonką, jako przedstawiciel króla włoskiego, 
książę Sparty w zastępstwie króla greckiego, 
księstwo Koburg, w. księstwo Hesscy, wielka 
księżna Meklembursko-Schwei’yńska, następca 
tronu sasko-wejmarskiego z małżonką, książę 
Albrecht pruski z małżonką, księstwo Cum
berland, następca tronu rumuńskiego z mał
żonką, książę Ludwik Batenberski z ił i<iżon
ką. Przybyć ma także osobiście sędziwy król 
duński, dziad cara Mikołaja, a tylko w ta
kim razie, gdyby z powodu zdrowia nie mógł 
podjąć podróży, zastąpi go następca tronu.

Ogłoszono urzędownie tegoroczny skład 
rady państwa: prezesem jest wielki książę Mi
chał Mikołajewicz; w departamencie praw 
przewodniczy rz. tajoy radca Ostrowski; człon
kami są: sekretarz stanu, Frisch, tajny rad
ca Mordwinow, generał-adjutant generał pie
choty Rosenbach, marszałek dworu Abaza i 
tajni radcy : Szamszyn, baron Mengden i Ana- 
stasjew. — W departamencie spraw cywil
nych i duchownych prezyduje sekretarz sta-

z ironicznym uśmiechem mierząc małą jej po
stać i zaciśnięte kułaki. Mąż i obecni odcią
gnęli mężną obronicielkę praw swoich; zape
rzona i wykrzykująca dała się jednak uprowa
dzić, tembardziej, źe ukochana jedynaczka, wi
dząc nad matką wiszącą straszną łopatę, roz
beczała się na głos.

Poszli. Cała kompania, wraz z karawa- 
niarzami, znalazła się niedługo w szynku na 
Piekarskiej ulicy, pokrzepiając siły po ucią
żliwej przechadzce i odniesionych wrażeniach.

Na cmentarzu, pod świeżo usypaną mo
giłą, została Barbara sama jedna....

Słońce zachodzące ukośne rzucało pro
mienie na gliniastą ziemię, nadając jej zło
tawo połyski. Cisza była w około, tylko 
drzewa tajemniczo szemrały i ptaszki odzywa
ły się gdzieniegdzie między gałęziami.

A w dali szeroko rozłożone widniało 
miasto, we mgle wieczornej skąpane, błyszczą
ce kopułami i krzyżami kościołów do słońca, 
otoczone zielonemi wzgórzami.

Tam gwar, ruch, niepokój, troska o clileb 
powszedni, tutaj cisza śmiertelna, spokój, zie
loność, —- koniee wszystkiego, co ziemskie i 
znikome....

To samo zachodzące słońce, które oświe
cało świeżą mogiłę Barbary, zaglądało przez 
wązkie i zakurzone szybki do izdebki, w któ
rej biedna kobieta dwa dni temu skonała.

Izba niska, ale dość obszerna, z przyty
kającą do niej sionką, była mieszkaniem maj
stra szewskiego, Wojciecha Krupy, który wol
ne kąty odnajmowat porządnym lokatorom za 
stosownem wynagrodzeniem.

Wojciech Krupa był uczciwym maj
strem ; trochę leniwy z natury, trochę lubiący 
zaglądać do kieliszka, szczególnie w ponie
działek, jak każdy rzetelny szewc, ale zara
biał tyle, że musiał przyjąć czeladnika i wy-

nu, tajny radca Stojanowski, członkami zaś 
są: generał piechoty Roop, sekretarz stanu 
Mansurow II, tajny radca Markus, generał- 
porucznik Szebeko i tajny radca Gołubiew. — 
W departamencie ekonomii państwowej prze
wodniczy sekretarz stanu Solski, a członkami 
s ą : sekretarz stanu Rachmanow I, tajny rad
ca Markus I, generał-adjutant generał pie
choty Iineretyński, generał-porucznik ks. Go- 
licyn i tajni radcy Terner i Szydłowski. No
minalnym członkiem rady państwa jest także 
polny marszałek Hurko.

W dniu 13 b. m. orszak cara składał 
się z 8 generał-majorów i kontr-admirałów, 
30 adjutantów przybocznych i 48 generał-ad- 
jutantów — ogółem 86 osób, z których je
dna nominowana przez cara Mikołaja I., 61 
przez cara Aleksandra II., 20 przez cara Ale
ksandra HI., oraz 4 przez panującego obecnie 
cara. W7 ogóle wojskowych 75 i 11 maryna
rzy; wyznania prawosławnego 69 a innych 
wyznań 17. W orszaku tym jest członków ro
dziny carskiej 11, wielki książę Leuchtenbur- 
ski, książę Oldenburski, książąt 10, hrabiów
12, baronów 3, szlachciców 47. Niezależnie 
od orszaku powyższego, jest jeszcze etat osób, 
mających tytuły dworskie. I tak : Osób I rangi
13, II rangi 66, w godności mistrzów 7, szam- 
belanów 166, kamerjunkrów 278, dam dworu: 
ochmistrzyń 10, kamer-freilin 4 i freilin l61. 
Dam posiadających ordery św. Katarzyny jest 
ogółem 62.

K R O I I K A
Lwów , 21 stycznia.

— Obiad.. U pp. Marszałkowstwa Stani
sławów kr. Badenich, odbył się trzeci parlamen
tarny obiad, na który przybyli JEm. ks. Kardynał 
Sembratowicz, wicemarszałek Sejmu, JE. dr. Du
najewski i liczne grono posłów. We środę odbę
dzie się ostatni obiad sejmowy.

— Bal. U pp. Marszałkowstwa hr. Ba
denich odbędzie się w pałacu sejmowym dnia 2 
lutego wielki bal, na który rozsyłają liczne za
proszenia.

—  Wielka reduta. Zamówione loże na 
redutę, urządzaną w dniu 1  lutego r. b., na 
rzecz Towarzystwa dziennikarzy polskich, odebrać 
należy najpóźniej do czwartku, do dnia 28 b. m., 
gdyż wobec wielkiej ilości zgłoszeń, zarezerwo
wane do tej pory bilety zostaną sprzedane.

— B al p ra sy . Dekoracja sali kasynowej 
podczas balu prasy, zapowiada się niezwykle 
wspaniale. Profesor Rybkowski wygotował już 
odnośne szkice, z których wnioskować należy, iż 
przyozdobienie balowych apartamentów, zaliczać 
się będzie w sobotę do rzędu niespodzianek, zdu
miewających i artystycznym iście pomysłem i 
przepychem w wykonaniu. Prócz restauracyi ka
synowej i cukierni Brzeziny, urządzony będzie w 
małej sali bufet z zimnemi przekąskami. Nowość 
tę powita płeć piękna z niewątpliwą przyjemnością.

— N a restauracyę katedry na Wawelu 
nadesłali hr. Edward i Róża Raczyńscy 1000 zj

starczało całej rodzinie na skromne utrzy
manie.

Co prawda, zapobiegliwość pani majstro
wej wielką w tem utrzymaniu grała rolę. Do
bra żona i matka, nieco popędliwa, ale zawsze 
pełna sprawiedliwości, nigdy za byle co nie 
poturbowała swego małżonka, ale regi lamie 
każdy grosz zarobiony przez niego do swojej 
kładła kieszeni.

Krupa pracował od rana do nocy, robił 
bnty męskie, buciki damskie i dziecinne, jjk 
to ogłaszał szyld, wiszący nad oknem mit- 
szkania, ozdobiony wyciętymi z czerwoneg 
papieru bucikami różnej miary. Posiadał klien 
telę przedmiejską, tanią; robił „na moc“, wbi
jając niezliczoną liczbę gwoździ w obcasy, a 
wbijał je z taką werwą, jakby chciał mówić:

— Na masz!... jeszcze jeden! i jeszcze, 
żebyś mi szelmo wiedział, żem ci nie żałował 
i że majster robił!...

Ale i pani majstrowa nie próżnowała. 
Zajmowała się gospodarstwem domowem, co 
rana zamiatała izbę wielką miotłą, skropiw
szy przedtem podłogę wodą ; chodziła na za- 
kupno, gotowała smaczne zacierki ze skwar
kami słoniny, a na niedzielę musiała nawet 
pieczeń po huzarsku upiec, ale to się zdarza
ło rzadko, bo państwo majstrowie nie byli do 
zbytków przywykli. Ona także umiała najle
piej wybrać i kupić skóry i lubiła bardzo 
ten sprawunek załatw iać, bo gdy czasami maj
ster sam poszedł na Zarwanicę, pokazało się, 
że skóry było mniej, droższa i pieniędzy re
szty nie zostało....

Pani Wojciechowa tedy z ukosa patrzyła 
na małżonka, który ze spuszczonemi oczami i 
mocno czerwonym nosem — ze zmęczenia, 
jak tw ierdził, bo człowiek tyle kawał drogi 
uszedł!... — starał się jak najmniej narzucać 
jejmości na oczy....

(Ciąg dalszy nastąpi).
_ _ _ _ _ _  M. N.



3
— Ruch pociągów na kołomyj skich 

kolejach lokalnych, oraz na lokalnych liniach bu
kowińskich, powstrzymany z powodu zamieci 
śnieżnych, został już na nowo otwarty.

— Bal na rzecz szkoły polskiej w Białej, 
urządzony w Krakowie, powiódł się doskonale. 
Dochód wynosi przeszło 3200 zł. a i zabawa 
była nader ochoczą, panie komitetowe z hr. An
toniowa Wodzicką na czele, mogą więc śmiało 
jeden tryumf więcej we wspomnieniach swoich za
pisać. Przy wejściach do sali balowej wręczały 
one gospodyniom koperty z paletami, pendzla 
takich artystów, ja k : Pochwalski, Malczewski, 
Juliusz Kossak, Ajdukiewicz, Tetmajer, Rozwa
dowski i inni. Na trzynastu owych cackach ar
tystycznych znajdowały się wpisane własnorę
cznie wiersze Asnyka, z których parę przyta
czamy :

Zranionym sercom potrzeba 
Błękitów nieba,
Skrzydlatej modlitwy gońca,
Pogodnych uśmiechów słońca,

Ciszy bez końca.

Lub burzy — która przygłuszy 
Żrący ból duszy,
I czarnej, wyjącej nocy,
Co będzie osłonie w mocy

Ich płacz sierocy.

Albo znowu:

Kto nie umie z piersi własnej 
Wysnuć uczuć tęczy jasnej 
I miłością świat obdzielić,
Kto nie umie raju stworzyć 
I  w nim szczęściem drugich ożyć
I w nich losy swoje wcielić —
Ten, choć duszy swej nie splami,
Nie wyprosi niebios łzami 

Jałowemu 
Odkąd z raju nas wygnano 
Trzeba kochać — i kochaną 

Być na ziemi.
Innych wierszy, z powodu braku miejsca, 

powtórzyć nie możemy, lecz i te wystarczą już 
ds wyrobienia sobie opinii o ich rodzaju i pię
kności.

— Wykaz ruchu telegraficznego na
liniach galicyjskich, w miesiącu grudniu 1895: 
Nadano telegramów rządowych niepłatnych —, 
w służbie poczty i telegrafu 2709, opłaconych 
76.466. — Przybyło telegramów rządowych nie
płatnych 6, w służbie poczt i telegrafu 7551, 
opłaconych 83.035, przetelegrafowano 254.650. 
Przeszło zatem przez linie galicyjskie telegramów 
424.417. Za nadane telegramy wpłynęło do kas 
rządowych 38.859 zł.

— Fundacj a im. Adama Mickiewicza.
Stan fundacyi wynosił z dniem 15 b m. 6000 
zł. 76 ct. Józef Czernecki, ul. Augusta Biclow- 
skiego 1. 4.

— „E cho", sympatyczne i znane nie 
tylko we Lwowie Towarzystwo śpiewackie, wy
dało właśnie sprawozdanie z czynności swoich 
w dziewiątym roku istnienia. Występowało ono 
publicznie w ciągu z. r. 30 razy, tak we Lwo
wie, jak również na prowincyi, odbywając wy
cieczkę artystyczną do Nowego Sącza, Krynicy i 
Żegiestowa. Niejednokrotnie przysporzyło niemałą 
kwotę na różnego rodzaju cele dobra publicznego, 
nic więc dziwnego, że pozyskało szczerą sympa- 
tyę Lwowian. Członków założycieli liczy „Echo“ 
12, honorowych 4, wspierających 125, czynnych 
50. Roczny obrót kasowy wynosił 2402 zł. 21 ct.; 
do biblioteki przybyło wiele najnowszych utwo
rów; ster Towarzystwa dzierżyli: do września z. r. 
p. Adolf Walter, od września p. Julian Pontana.

—  Z O k sen v a to ry u m  c. k. Szkoły po
litechnicznej we Lwowie. Dnia 21 stycznia. Ba
rometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godz. 12 w 
południe dnia 20 stycznia do 12 w południe dnia 
21 stycznia b. r., mieliśmy wiatr zmienny z 
zachodu o średniej prędkości 2’5 m/sek., niebo 
zachmurzone a powietrze wilgotne (— proc. wil
gotności względnej). Opad, śnieg-deszcz; wyso
kość opadu 2'2 mm.

Średnia temperatura w ostatniej dobie była 
— 0-5°C., najwyższa —0'6°C. wczoraj wieczo
rem, najniższa — 1'8°C. dziś rano.

Ubiegła doba była pochmurna, powietrze 
mgliste, chwilami padał śnieg nieznaczny, chwi
lowo deszcz.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
776 mm.

Prognoza na dobę 22 stycznia b. r. (od 
północy do północy): Wiatr będzie przeważnie 
północny o średniej prędkości 3 m/sek.; średnia 
temperatura obniży się, niebo będzie zachmurzo
ne, a względna wilgotność powietrza około 85 
proc. Opadu nie będzie.

— Z Drohobycza donoszą, iż p. Ale
ksander Schorr, asesor miasta, wygrał główną 
wygranę na los serbski serya 6878 nr. 5, fran
ków 100.000. P. Schorr przeznaczył 1000 zł. 
na cele dobroczynne.

— IV krakowskim Związku litera-
wybrano w ubiegłą sobotę nowy wydział, 

w bieżącym roku kierować będzie losami 
systwa. Przewodniczącym został ponownie 

Zdziechowski, jego zastępcą K. Bartosze- 
sekretarzami J. Kotarbiński i L. Glatman,

„Grazeta Lwowska" z dnia 22 stycznia 1896

skarbnikiem dr. A. Chmiel, bibliotekarzem prof. 
R. Zawiliński. W skład wydziału weszli nadto: 
Antoni Beaupre, prof. J. Dobrowolski, ks. dr. 
Jan Fijałek, dr. Feliks Koneczny, dr. Konstanty 
Lipowski, Sewer-Macicjowski, dr. Michał hr. 
Rostworowski i prof. Tretiak.

— Z dziejów emigracyi chłopskiej.
W jak okropny sposób wyzyskują agenci bie
dnych wychodźców, dowodzi następujący wypa
dek, jaki zaszedł niedawno. Pewna dziewczyna 
z guberni Kowieńskiej złożyła sobie nieco pie
niędzy i zamierzała udać się do swych krewnych 
do Ameryki. Jeden z agentów podjął się prze
prowadzić ową dziewczynę za wynagrodzeniem 
przez granicę i przyrzekł jej wystarać się o pa
piery i kartę okrętową. Dziewczyna zaufała 
agentowi i rzeczywiście przebyli szczęśliwie gra
nicę, jakie jednak było jej zdziwienie, gdy agent 
zażądał od niej dalszych pieniędzy; wahała się 
długo, coby począć, agent iednak pięknemi słów
kami potrafił tak zbałamucić dziewczynę, że od
dała mu całą kwotę, jaką miała przy sobie w 
ilości 110 rubli. Teraz pod pozorem, że udaje 
się po papiery i kartę okrętową, oddalił się od 
dziewczyny i już nie wrócił. Można so
bie wyobrazić położenie, w jakiem biedaczka się 
znajdowała; nie mając ani grosza, zniewolona 
była szukać przytułku wśród mieszkańców Tyl- 
ży, którego jej też miłosierni ludzie nie poską
pili i wysłali ją następnie do domu.

— Fototeleskop. Bawiący obecnie w 
Wiedniu młody nauczyciel ludowy, nazwiskiem 
Jan Szczepaniak, mechanik i elektrotechnik, wy
nalazł „fototeleskop11 do przenoszenia obrazów 
za pomocą elektryczności w połączeniu z syste
mem soczewek. Za wynalazek ten pewne Towa
rzystwo ofiarowuje Szczepaniakowi 300.000 zł. 
Wiadomość tę podajemy za Kuryerem Warszaw
skim.

— Czworaki. Ruryer Warszawski do
nosi : Do niezwykłych wybryków natury, należy 
zaliczyć urodzenie się „czworaków11. Taki fakt 
zdarzył się dnia 17 b. m. w Warszawie przy 
ul. Elektoralnej 1. 41, gdzie Katarzyna Estma- 
nowa, służąca, zamężna, powiła ocl razu czworo 
dzieci, wszystkie dziewczęta. Jedna z nowonaro
dzonych niebawem zmarła, trzy lubo wątłe, po
zostają przy życiu. Stan zdrowia matki jest, jak 
dotychczas, dość pomyślny.

— Paryski figiel. Pewien cyklista za
trzymał się przed restauracyą przy ul. Rivoli, a 
oparłszy maszynę o słup latarniany, wstąpił do 
sali jadalnej i zajął miejsce przy oknie, aby módz 
pilnować swej maszyny. Tymczasem kazał sobie 
podawać najlepsze potrawy i napoje, a spożywa
jąc je, patrzy ustawicznie przez okno. W tern 
kiedy mu kelner podaje deser, z okrzykiem 
„złodziej!" „moje koło!" rzuca się do drzwi,-a 
za nim gospodarz, goście i kelnerzy. Rzeczywi
ście jakiś młody człowiek, przyzwoicie wygląda
jący, który przechadzał się obok restaliracyi, 
wskoczył na maszynę i umyka na niej. Rzekomy 
właściciel puszcza się za nim w pogoń, a go
spodarz i kelnerzy z ciekawością przyglądają się 
temu polowaniu. Dopędza go nareszcie na rogu 
ulicy Royale i.... wyskakuje również na maszynę, 
aby wraz z nim zniknąć. Można sobie wyobrazić 
minę gospodarza, zwłaszcza w chwili, biedy sza
nowny gość ukłonami i czapką dziękował z daleka 
za „tani" obiad.

— Brat mordercy Carnota. Brat mor
dercy prezydenta Carnota, Santo Caserio, Jan 
Cascrio, wstąpił do nowieyatu Kapucynów w je
dnym z klasztorów sabaudzkich w Borgo S. Do
mingo. Przeor klasztoru, nim go ostatecznie przy
jął, uznał za stosowne zasięgnąć rady u gene
rała zakonu w Rzymie, skutkiem czego nadeszło 
polecenie, aby go wysłać w głąb kraju, gdyż 
obecność młodego mnicha w najbliższem sąsiedztwie 
francuskiej granicy, brata mordercy i noszącego 
nazwisko, które nabrało smutnego rozgłosu, by
łoby przyczyną przykrych zajść dla braci zakon
nych. Z tego więc powodu przeor klasztoru, 0. 
Pontremoli, wysłał go do Piacenzy, a ztamtąd, 
po odbyciu nowieyatu, wysłany będzie do Włoch 
południowych. Jan Caserio ma obecnie 22 lat. 
Opowiadał, iż po zabójstwie Carnota wszyscy jego 
znajomi w Marsylii, gdzie miał mały sklepik z 
wiktuałami, odsunęli się od niego, zmuszony zo
stał zwinąć handelek i tak zubożał, iż w końcu 
utrzymywał się z żebraniny. Obecnie szuka spo
koju wśród ciszy klasztornej, zdała od ludzi, 
którzy na nim chcieli pomścić zbrodnię brata 
anarchisty.

M ffii litsffiko-artfstFCM.
Rcpertoar teatralny. Dziś, we wto

rek „Halka11, opera narodowa w 4 aktach Mo
niuszki. Występ pani Aleksandry Dąbrowskiej, 
Juliana Jeromina, Henryka Rolanda i Józefa 
Szymańskiego,

Jutro, we środę po raz drugi „Szczęście 
w zakątku11, sztuka w 3 aktach Sudermana.

We czwartek „Trayiata", wielka opera w 
4 aktach Yerdi’ego. Pierwszy występ Gemmy 
Bellincioni.

Panna Bellincioni przybyła dziś rano do 
Lwowa. Jutro odbędzie się próba z „Traviaty" 
ze znakomitą artystką.

Edward. Luhowski złożył dyrekcyi tea
trów warszawskich najnowszą swą sztukę w 4 
aktach p. t.: „Królewicz". Utwór ten obyczajowo- 
społeczny ukaże się w teatrze Rozmaitości.

W W iedniu w Operze wystawiono głośne 
dzieło Wilhelma Kienela „Der Evangelimann“. 
Muzycy znajdują w tej operze wiele piękności; 
publiczność mniej, a koniec końców zawsze pu
bliczność rozstrzyga.

Nowy akademik. Przyjęcie znanego pi
sarza i publicysty Juliusza Lemaitre’a do Aka
demii francuskiej, odbyło się dnia 16 b. m. w 
sposób nader uroczysty. Publiczność doborowa i 
wykwintna zgromadziła się bardzo licznie, płeć 
żeńska przeważała w niej prawie. Lemaitre objął 
krzesło po zmarłym historyku Duruy. „Ojcami 
chrzestnymi" nowego akademika byli: Ludwik 
Halćvy i Ernest Lavisse. Mowa, wygłoszona przez 
Lemaitre’a na cześć poprzednika, była prawdzi- 
wem arcydziełem. Skreślił on prześliczny portret 
Wiktora Duruy, oceniając w nim człowieka za
cnego i prawego, historyka Rzymu niepospolitego 
i liberalnego ministra oświaty za Napoleona III. 
Lemaltrowi odpowiadał Greard, mową pełną głę
bokich myśli i formą znakomitą.

„Dziady" Mickiewicza przełożył na 
język czeski znany poeta Jarosław Vrehlicki. Prze
kładu tego, obejmującego wszystkie części arcy
dzieła wraz z poematami końcowymi „Petersburg", 
dokonał znany ten znawca i miłośnik literatury 
polskiej, doskonały tłómacz mistrzów literatury 
powszechnej na swój język ojczysty, z całym pie
tyzmem, a wydała go nakładem swoim i stara
niem czeska Akademia umiejętności, jako ostatni 
tom swoich literackich wydawnictw za r. 1895 
p. t.: „Tryzna".

Rodzina i szkoła. Z wydawnictw pe- 
ryodycznych, których powstanie w bieżącym roku 
prasa co chwila notuje, na szczególną uwagę za
sługuje dwutygodnik Rodzina i szkoła, redago
wany przez znanych pedagogów pp.: Mieczysława 
Baranowskiego i dr. Franciszka Majchrowicza. 
Już sam tytuł wydawnictwa tłómaczy w znacznej 
części cel jego powstania. Poświęconem będzie 
ono sprawom wychowania domowego i szkolnego, 
stanowiącym jedno z pierwszej wagi zadań ka
żdego społeczeństwa. Odczytanie ciekawych arty
kułów, które się złożyły na zeszyt I Rodziny i 
szkoły — wykaże, jak bogatą jest treść, jak 
wielką doniosłość poruszonych kwestyj. Na szcze
gólną uwagę — obok słowa wstępnego - -  za
sługują: dr. K. Zaleskiego „Przyniósł sobie cho
robę ze szkoły"; „Opieka nad młodzieżą pozba
wioną opieki rodzicielskiej"; „Konferencye rodzi
ców z nauczycielami w szkołach średnich" przez 
dr. F. Majchrowicza; „Szkolnictwo ludowe gali
cyjskie, szkolnictwo zagraniczne"; „Znaczenie o- 
gródków dziecięcych dla rodziny, dziecka samego 
i szkoły" przez Fryderykę Grottową i t. d.

T E A T R U
(„Szczęście w zakątku", dramat w 3 aktach 
Hermana Sudermana1, przedstawiony po raz 

pierwszy na scenie lwowskiej d. 20 b. m.)

Powszechnie twierdzą, że szczęście nie 
lubi wielkiego świata i najchętniej przebywa 
w cichym zakątku, wśród pracy, w oddaleniu 
od ludzi. Cnota i spokój, — a z tego związku 
rodzi się szczęście.

Tak mówią. Autor „Honoru" postano
wił dowieść, że i w tych warunkach nie ma 
nie tylko szczęścia, lecz nawet spokoju ; niem a 
go, bo ono nie istnieje, bo życie jest ciągłą 
walką i z sobą samym i z zewnętrznym świa
tem, który umie przeniknąć wszędzie i z naj
bardziej cichego zakątka wypłoszyć szczęście, 
wnosząc natomiast niepokój, gorycz, waśń i 
występek.

Bohaterka sztuki, Elżbieta, uciekła od 
świata, w którym była otoczoną hołdami, 
składanymi jej urodzie i niezwykłym przy
miotom ducha. Uboga sierota lecz wychowa
na świetnie, przywykła do zbytku w domach 
bogatych krewnych, zrozumiała jednak wcze
śnie, że w tym świecie, który ją  otacza nie 
znajdzie szczęścia. Gdy przeto skromny a nie
młody już dyrektor szkoły Indowej w małem 
miasteczku, p. Wiedemann, prosi o jej rękę, 
Elżbieta poślubia go ochotnie, z postanowie
niem, że przynosząc mu szczęście, dając opie
kę dzieciom jego z pierwszego małżeństwa, sa
ma znajdzie szczęście w cichym, pogodnym 
zakątku. Ucieka od świata i jego pokus, ucie
ka "od uczucia, które w jej miodem sercu 
zbudziło się, namiętne i silne, dla pięknego a 
zuchwałego hr. Rócknitza, który ożeniwszy 
się z piękną lecz apatyczną, wiecznie śpiącą 
Bettiną, zapałał także gwałtowną namiętno
ścią ku pięknej i dzielnej Elżbiecie. W domu 
pp." Rocknitzów spędziła ona dwa ostatnie 
przed zamążpójściem lata i ztamtąd przenosi 
się do cichego zakątką jako żona dyrektora 
szkoły ludowej i troskliwa opiekunka jego do

rastającej, pięknej, lecz dotkniętej ślepotą cór
ki Helenki, oraz dv óch młodszych synków.

Z wejściem Elżbiety pod skromną strze
chę dyrektora, zajaśniało tam zrazu szczę
ście i dobrobyt. Pracowita, dobra, energiczna 
Elżbieta nie tylko opromienia cichy zakątek 
wdziękiem swej postaci, lecz niezmordowanem 
działaniem ulepsza gospodarstwo, które w ca
łej okolicy budzi podziw a Wiedemanowi 
znacznych przysparza dochodów.

Wiedemann jest rzeczywiście szczęśliwy. 
I  byłby może takim pozostał, nie dostrzega
jąc, że to jego szczęście zbudowane jest na 
gruzach wszelkich marzeń i pragnień Elżbie
ty, gdyby nie ów „świat", od którego piękna 
i młoda żona jego uciekła, a który ją ściga.... 
Przybywa on najprzód w postaci dr. Orba, 
inspektora szkolnego, który nie może pojąć, 
jakim sposobem się stało, że taka młoda, peł
na urody i wdzięku a taka dystyngowana i 
przywykła do zbytku kobieta, mogła poślubić 
takiego pospolitego, chociaż zacnego człowie
ka, jak Wiedemann. Niedyikretnemi pytania
mi i przycinkami złośliwymi wnosi on naj
pierw niepokój do cichego zakątka. Wkrótce 
jednak dzieje się gorzej. Złośliwe przycinki 
dr. Orba odpiera energicznie sama Elżbieta, 
lecz oto przybywa do niej największe niebez
pieczeństwo, — przybywają pp. Róeknitzowie: 
jej przyjaciółka śpiąca, apatyczna Bettina i 
piękny, przedsiębiorczy a śmiały aż do bru- 
talstwa, Rocknitz. Wiedemann nazywa tego 
Rócknitza, dawnego ucznia swego „zwycię
ską" naturą. I  rzeczywiście piękny baron jest 
sam tego przekonania o sobie. Wszystko mu 
dotychczas udawało się i ulegało. Sprzedawał 
wybornie konie z „ukrytemi wadami" na ja r
markach i z równem powodzeniem podbijał 
serca niewieście. Elżbieta oparła mu się i 
uciekła przed nim ; więc on ją  doścignie 
i zdobędzie. Musi zdobyć, chociażby prze
mocą !

Zaczyna od podstępu. Przedstawia chytrze 
Wiedemannowi, że Elżbieta nie może być 
szczęśliwą w miasteczku prowincyonalnem, na 
skromnem stanowisku żony bakałarza. Trzeba 
więc, aby Wiedemann dla jej szczęścia się 
poświęcił, aby porzucił ulubioną swą pracę 
i swój cichy zakątek, a przeniósł się "do ma
jątku barona, jako rządca lub dzierżawca. Dla 
szczęścia Elżbiety Wiedemann uczynić wszyst
ko jest gotów i uczyni to, czego baron żąda, 
nie przeczuwając zresztą nic złego w jego pro- 
pozycyi. Lecz Elżbieta opiera się, bo lęka się 
samej siebie, bo pomimo siły woli, którą w 
niej wyrobiło życie, czuje, że ta siła nie była
by zdolną oprzeć się „zwycięskiej naturze" 
Rócknitza. — Elżbieta uciekła od niego i po
wrócić nie chce.

Wtedy sam baron przypuszcza atak. W 
przepysznej scenie, w której pani Stachowi- 
czowa w roli Elżbiety odniosła tryumf pra
wdziwy, zdobywa wyznanie. Jest na przemian 
brutalny i czuły, romansowy i zuchwały, bez
względny i delikatny — a ona, Elżbieta, na 
obronę swoją ma tylko czysto kobiecą ser
deczną szczerość. — Serce jej szepce: „Wy
znam mu wszystko, a on ulituje się nademną!" 
I mówi mu wszystko: „Kochałam cię i ko
cham" ! — woła — oto przyczyna dlaczego 
nie mogę, nie powinnam wrócić i nie wrócę 
pod dach twój!..."

A wówczas „zwycięska natura", zmienia 
się w zwierzęcość brutalną. Nie ocenia ona 
szczerości wyznania, nie pojmuje szlachetnych 
jego powodów, nie szanuje słabości, która 
prosi o względy, lecz zapatrzona w swą wła
sną próżność i żądna ostatecznego tryumfu, 
porywa w objęcia biedną, słabnącą, wysiloną 
nadmiarem wrażeń istotę, z " okrzykiem: 
Nareszcie!

A Elżbieta jest z krwi i kości kobietą. 
Zdolna do poświęceń i dzielna, walczyła wszak
że zbyt długo ; szara jednostajność życia znu
żyła ją, walka wyczerpała.... Więc w ramio
nach mężczyzny, którego namiętność mimo- 
woli ją ogarnia — słabnie, zapomina o wszyst- 
kiem na jedną chwilę w gorącym, szalonym 
pocałunku....

A teraz co? Poddawszy się raz, czy 
pójdzie dalej? Nie! Rocknitz się pomylił. On 
panuje nad zmysłami lecz nie nad duszą tej 
kobiety; on ją  może złamać, zabić, — zhań
bić nie zdoła. Postępuje teraz całkiem otwar
cie; stawia wymagania jasno: „Musisz nale
żeć do mnie ! — gdyż w przeciwnym razie 
zburzę, zniszczę wszystko, — wszelkiej zbro
dni się dopuszczę...." Elżbieta opiera się cią
gle i wśród tej walki,, w jej biednej duszy 
dojrzewa myśl ostatecznej ucieczki na tamten, 
lepszy świat — przed hańbą. Czyni wówczas 
wrażenie gołębia zranionego, który okręcając 
się w około siebie, bezsilny, spada z szero
kiego powietrza w dół, — spada — lecz w 
ręce Strzelca dostanie się — trupem.

Składa ręce błagalnie.... „Nie dziś, po
wiada , tryumfującemu baronowi, — nie 
dziś — jutro!..." To jutro istnieć miało dla 
wszystkich, lecz nie dla niej. Elżbieta posta
nawia zginąć. Lecz w chwili gdy w nocy 
wybiega, aby skończyć z życiem w nurtach 
rzeki, otwierają się przed nią ramiona — mę
ża. Domyślał się on już trochę w a lk i ,  jaka 
toczyła się w sercu Elżbiety, a w części był 
uprzedzony o tern przez młodszego swego ko
legę w zawodzie nauczycielskim, zacnego Dan- 
gela. Więc czuwał i uratował; przygarnął sza-
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lejącą, wysiloną i zrozpaczoną Elżbietę do 
miłosiernego serca, które jeśli zapomnieć o 
tym ciosie nie zdoła, to przebaczyć potrafi.... 
Nie ma szczęścia nawet w cichym zakątku, 
gdyż i do niego wkraść się mogą gorycz za
wiści i szkarada występku — nie ma^ szczę
ścia nigdzie na świecie, — ale może być 
spokój, zdobyty po walce z samym sobą i 
zewnętrznym światem, — spokój zapewniony 
przebaczeniem i ofiarą....

To, zdaniem mojem, ostatnie słowTo tej 
sztuki, która jeśli pod względem scenicznym 
słabsza jest od „Honoru11 i „Końca Sodomy“ 
to wszakże góruje nad innemi psychologicznym, 
niezmiernie prawdziwym wizerunkiem nie
wieściej postaci — Elżbiety.

Jest obok niej druga postać, — owej 
dotkniętej ślepotą Heleny. Istota kalectwem 
wydziedziczona, — odstaje od całego otacza
jącego ją  świata mistycznym nastrojem swo
ich myśli i uczuć, oraz przenikliwością, którą 
otrzymała w darze od natury w zamian za 
swoje kalectwo. Ukochał ją  Dangel, ów zacny 
nauczyciel, pełen poświęcenia i uczuć chrze- 
ściańskich. Ta ślepa dzieweczka i ten skromny 
pracownik, poświęcający się dla dobra bli
źnich, — nieprzystępny w swej skromności 
pokusom świata, — zdają się dla siebie stwo
rzeni. — Oni będą szczęśliwi, — ci wydzie
dziczeni oboje!... „Niemów o szczęściu!" — 
mówi wszakże Elżbieta, błogosławiąc zamia
rom Dangela — żyjcie w spokoju....“ Ten spo
kój, który, zdaniem Sudermanna, jest osta
tnim wyrazem szczęścia na ziemi, niewątpli
wie zdaje się być bliższym Dangela i ślepej 
Heleny, niż Elżbiety, w której sercu krew 
bije pełnem tętnem. Ona znajdzie spokój, — 
wedle słów Wiedemanna — dopiero wówczas, 
gdy zgaśnie jej uroda a starość pokryje 
zmarszczkami piękne oblicze i ostudzi krew 
w żyłach. Aż do tego czasu: — walka, w któ
rej Elżbiecie pomocne teraz będą zacne ra 
miona przebaczającego męża. Tak się przed
stawia „teza“ dramatu Sudermanna, — dra
matu drgającego życiem i prawdą, jakkolwiek 
postacie Heleny i Dangela nadają mu nieco 
mistycznego, czy symbolicznego zabarwienia. 
Zabarwienie to nie podnosi wartości sztuki, 
która głównie żyje takiemi postaciami jak E l
żbieta, Rócknitz, Wiedemann, dr. Orb, a na
wet Bettina, zarysowana zaledwie, ale tak pra
wdziwa w swej sennej apatyi, w swej łago
dnej bierności.

Postać Elżbiety znalazła u nas w oso
bie pani Stachowieżowej przedstawicielkę, ja 
kiej każda pierwszorzędna scena pozazdrościć 
nam może. Trudna to rola, — przechodząca 
od akcentów dramatycznych, do lirycznej sło
dyczy, od porywów dumy i obrażonej godno
ści, do słabości nadmiernej, od ironii i zgrzy
tów szyderstwa do namiętnych uniesień. Ar
tystka nasza wszystkie te subtelne oIcienie od
dała z niepospolitym, wielkim talentem, — 
ze zdumiewającą intuicyą, a nieopisanym 
wdziękiem kobiecości. To też oklaskom wczo
raj nie było końca, —  a krytyk, który nie
raz dawniej niejeden ostry zarzut wypowia
dał śmiało, dziś równie śmiało a z niezmier
ną uciechą wyraża szczere uznanie dla ta
lentu, który dojrzał i dla artystki, która sce
nie polskiej zaszczyt przynosi. Wszystkie sce
ny z baronem i końcowa z Wiedmannem by
ły odegrane z prawdziwym artyzmem i tą 
miarą, która świadczy o pełnej dojrzałości nie
pospolitego talentu. — P. Chmieliński rolę 
Wiedmanna odegrał bez zarzutu, z należytem 
pojęciem i ciepłem. — P. Woleński przed
stawił nam Bóeknitza dostatecznie bru
talnym i antypatycznym; gdyby nie o- 
we nieszczęsne, szablonowe ruchy, a zwła
szcza dziwaczny układ nóg, cośmy już 
nieraz utalentowanemu artyście zarzuca
li, — postać ta należałaby może do najlep
szych w jego repertoarzu. — Pełną uroku 
w roli Heleny była panna Czaplińska. Bola 
to mała a niewdzięczna; niepospolita inteli- 
geneya artystki ustrzegła ją  od banalności i 
pozwoliła jej stworzyć z biednej kaleki postać 
bardzo wdzięczną. Pochlebna wzmianka należy 
się również pani Bednarzewskiej w roli Betti- 
ny, p. Hierowskiemu w roli dr. Orba, p. Wy
sockiemu jako Dangelowi, — a także Felci 
Stankiewicz i Sabińci Zielińskiej w rolach syn
ków Wiedemanna. — Całość szła dość gładko.

K R O M A  WIEDEŃSKA.
Nie od dziś i nie w Wiedniu tylko 

mamy kwestyę kobiecą. Statystyka nielitości- 
we podaje cyfry. Co przed wiekiem za wy
padek nieszczęśliwy, za wyjątek uważano nie 
mogący nikomu spokoju mącić, to dziś zsze- 
regowane w kolumnach, obliczone wedle pro
centów, narzuca się nam jako przerażający, 
fatalny wynik zaniedbań pewnych, nieudol
ności naszej, lub grzechów nawet. Społeczeń
stwo nie może wprawdzie tak się urządzić, 
aby mniej rodziło się kobiet a więcej męż
czyzn, (natura to zresztą sama urządziła, gdyż 
na 1000 chłopców aż do wieku 5 lat przy
pada 995 dziewcząt w środkowej Europie 
i tylko wskutek śmiertelności większej dzieci

płci męskiej przesuwa się stosunek więcej z 
każdym rokiem na niekorzyść kobiety), ale 
możnaby coś może zrobić dla całych armii 
nadliczbowych kobiet, które nie znajdą nigdy 
opieki w ognisku własnem u boku męża. 
Najpomyślniejsze w Europie stosunki (co do 
zabezpieczenia kobiety przez rodzinne związki) 
ma Francya. A i tam na sto kobiet w latach 
21— 25 tylko 41.2 jest zamężnych, w latach 
2 6 -8 0  tylko 69-2 a dopiero na sto kobie^ 
w wieku 81— 40 lat, przypada 81 zamężnych, 
lub owdowiałych. Są to cyfry bardzo smutne 
a nie najsmutniejsze jeszcze, bo gorzej o wiele 
przedstawia się nam ilość małżeństw w Anglii, 
Szwajcaryi, Wirtembergii i w Niemczech w 
ogóle. Utyskiwania, że mężczyzna stroni od 
małżeństwa, nic tu nie pomogą a kwestyę 
rozwiązują nie całkiem chyba, kiedy JE. Mi
nister Gautsch niedawno w komisyi budże
towej przy rozprawie nad szkołami żeńskiemi, 
na urzędowych opierając się danych stwier
dził, że przeszło 11 prc. kobiet w wieku do 
małżeństwa zdatnym, znaleść nie może wcale 
mężów, bo ich nie ma. Jedenaście procent!— 
to czyni setki tysięcy za tych lat 20 czy 25,
0 których mowa.

I  cóż dzieje się z temi nadliczbowemi 
dziewczętami? Pracują we wszystkich zawo
dach, w których robota ręczna kobiety na
gradzaną bywa i wciskają się powoli do wy
łącznie przez mężczyzn dotychczas uprawianych 
gałęzi zarobku. Płaca kobiety jest małą, z musu 
staje się ona nawet przy największych wy
siłkach fizycznych ciężarem swej rodziny, 
ojca, który jej wyposażyć nie mógł, matki 
owdowiałej, pobierającej skromną pensyę, 
brata który zdobywać zaczyna, lub zdobył 
stanowisko, siostry szczęśliwszej — bardzo 
rzadko! — co za mąż wyszła, lub środki po
siadła większe trafem wyjątkowym. Stworze
nie nowych gałęzi pracy dla kobiety, ochrona 
jej w dotychczas zdobytych posterunkach 
ciężkiego bardzo a niewdzięcznego zarobko
wania staje się coraz naglejszą potrzebą i 
ludzkości i rozumu społecznego.

Dziś kobieta niezaopatrzona jest nie
bezpieczną konkurentką dla mężczyzny. Patrzy 
na nią krzywo robotnik fabryczny i mały 
urzędnik prywatny a nawet fachowo wykształ
cony... lekarz, nauczyciel, buchhalter, dyspo
nent kupieckiego domu. Zwiększyła ona podaż 
sił i obniża swym głodem, szukającym zaspo
kojenia, płacę mężczyzny. Robotnicy żalą się, 
że wskutek podaży tej pracy kobiet, dziś mąż
1 żona pracować muszą, aby tyle zarobić, co 
zarabiałby mąż s am, że życie rodzinne 
staje się niemożliwem, w domu brak gospo
dyni, dzieci nie mają matki. W roku prze
szłym tu w Wiedniu nauczyciele szkół ludo
wych bardzo namiętnie powstali na jednem 
zgromadzeniu przeciw temu, że kobiety 
dopuszczane być mają do szkół męskich jako 
nauczycielki, albo do szkół ludowych w ogóle 
jako dyrektorki. Nie ma jeszcze trzech miesięcy, 
jak p i e r w s z a  dopiero dyrektorka szkoły żeń
skiej mianowaną została. Rząd zwalczać musi 
prądy wrogie kobiecie i najwyższymi powodo
wany etycznymi punktami widzenia powo
li najdzielniejszym jednostkom śród ko
biet kształcących się ułatwia zdobycie odpo
wiedniej posady. Państwo przecież nie dziś 
i nie wczoraj otworzyło pewne miejsca na 
poczcie i w urzędach telegraficznych — ko
biecie. W Bosnii trzem lekarkom pozwolono 
praktykę rozpocząć, w Wiedniu w instytucie 
dla córek oficerów od niedawna ordynuje 
kobieta dyplomowana na zagranicznym fakul
tecie medycznym a uznana przez fakultet 
wiedeński po ponownem złożeniu egzaminów. 
Kwestyi nie wolno zbyt jednostronnie posta
wić i żądać zrównania zupełnego kobiety z 
mężczyzną, gimnazyów żeńskich, uniwersy
tetów całych i t. d. Minister wyraźnie zapo
wiedział , że ani zagranicą dyplomowanym 
kobietom, ani tym co maturę złożyły w pań
stwowym zakładzie austryackim nie myśli za
mykać drogi do osiągnięcia stopni akademi
ckich (filozofii i nedycyny) na wszechnicach 
państwowych. Ale to wszystko dotyczy nie
licznych wyjątków: uzdolnionych bardzo a 
i zamożniejszych z domu kobiet. Wielka, zbita 
falanga pracy szukających „nadliczbowych" 
nie zmniejszy s ię , chociażby Austrya liczyła 
100 lekarek i 100 doktorek filozofii. Dla tych 
najbiedniejszych szkoły koronkarstwa, malo
wania na porcelanie i jedwabiu, buchhalteryi, 
fotografii, chemii przemysłowej i rolniczej, a 
może i niektórych rękodzieł o wiele będą 
pożądańsze.

(Dokończenie nastąpi).
—r —«.

S e j m .

Lw ów , 21 stycznia.
(11 posiedzenie 1 sesyi V I I  peryodu).

(§) J. E. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. B a d e n i  otwiera o godzinie 10 minut 30 
przed południem posiedzenie.

Obecnych 109 posłów.
Urlop otrzymał p. Stanisław Tarnowski 

na 1 dzień.

Sekretarz p. Zdzisław T a r n o w s k i  od
czytuje spis petycyj, których wniesiono dotąd 
681. Petycye przekazano do załatwienia ko- 
misyom.

P. R o t t e r  popierał petycye Towarzy
stwa politechnicznego we Lwowie w sprawie 
racyonalnego zabudowania miast.

P. B a r w i ń s k i  popierał petycye: To
warzystwa rzemieślniczego w Podkamieniu z 
powodu niedopuszczenia szewców na targi ty
godniowe w Brodach; oraz gminy Oiżki o wy
łączenie jej ze spółki wodnej dla osuszenia 
bagien Oleskich.

Z porządku dziennego nastąpiło pier
wsze czytanie wniosku posła Bojki o wyje
dnanie u c. k. Rządu wynagrodzenia dla 
gmin za spełnianie funkcyj w poruczonym 
zakresie działania,

P. B o j k o  z uwagi, że urzęda gminne 
są obciążone poruczonym zakresem działania 
i z powodu, że oprócz straty czasu wójtów, 
wydatków na pisarzy, muszą oprócz tego 
urzęda gminne nawet wszystkie druki do 
tego potrzebne za własne fundusze kupo
wać, —■ domaga się uchwalenia wezwa
nia do Rządu, aby wniósł ustawę o 
wynagrodzeniu urzędów gminnych za spra
wowanie czynności z poruczonym zakresem 
działania połączonych, tudzież aby potrzebnych 
do tej czynności druków dostarczał bezpłatnie 
urzędom gminnym.

Wniosek ten przekazano komisyi ad
ministracyjnej.

Nastąpiło z porządku pierwsze czytanie 
wniosku posła Skałkowskiego w sprawie re- 
gulacyi górnego Dniestru.

Wnioskodawca domaga się polecenia 
Wydziałowi krajowemu, aby przyspieszył u- 
kończenie projektu regulacyi górnego Dniestru 
i przeprowadził rokowania z Rządem tak, by 
kwoty potrzebne na rozpoczęcie tej regulacyi 
mogły być wstawione w budżecie państwo
wym na r. 1897.

Wniosek odesłano do komisyi gospodar
stwa krajowego.

Nastąpiło z kolei pierwsze czytanie wnio
sku posła Czartoryskiego o zmianę przepisów 
obowiązujących podczas zarazy na nieroga- 
ciznę.

P. C z a r t o r y s k i  domaga się uchwale
nia następującej rezolucyi :

Wzywa się c. k. Rząd, ażeby wydał roz
porządzenia, a względnie spowodował zmianę 
obowiązujących ustaw w tym kierunku:

1. aby w czasie zarazy rejony, obejmu 
jące zarażone gminy, ustanowione były bez 
względu na granice powiatu:

2. aby w czasie zarazy targi były zam
knięte tylko w tych miastach i miasteczkach, 
które znajdują się w obrębie zarażonego re
jo n u ;

3. aby w miejscowościach zarażonych 
rozkazano wybijać nicrogaciznę za wynagro
dzeniem z funduszów państwowych w wyso
kości 50 prc. wartości szacunkowej za chore 
sztuki, a 80 prc. za zdrowe.

Wniosek odesłano do komisyi gospodar
stwa krajowego.

Nastąpiło z porządku sprawozdanie Wy
działu krajowego o wyborze posła na Sejm 
krajowy z kuryi gmin wiejskich okręgu wy
borczego stryjskiego. Sprawozdawca pos. Cha
miec.

Z powodu, że przeciw temu wyborowi 
wniesiony został w ostatniej cbwili protest, 
sprawozdawca wnosi, aby sprawozdanie Wy
działu krajowego w tym przedinioc-ie usunąć 
z porządku dziennego.

Marszałek otwiera nad tym wnioskiem 
rozprawę.

_P. Wojciech D z i e d u s z y c k i :  Prze
mawiam w tej sprawie z polecenia wyraźne
go wszystkich ukonstytuowanych w tej wys. 
Izbie stronnictw na to, aby zaznaczyć zdanie 
tych stronnictw co do sposobu, w którym o- 
brady w Izbie odbywać się powinny.

Nawiązuję tę moją przemowę do tej wła
śnie okoliczności., z tego powodu, że muszę 
wypowiedzieć zdanie co do słów, które padły 
przy sposobności podobnej debaty o spraw
dzaniu wyborów. Przy okazji sprawdzania wy
boru turczańskiego przemawiał szan. poseł 
doktor Okuniewski i jak zwykle, tak 
szybko mówił, że niejedno słowo uszło uwagi 
wys. Izby. Dopiero, kiedy stenogramy w 
piątek zostały rozdane, dowiedzieliśmy się o 
treści autentycznej tej przemowy. Pierwej nie 
mieliśmy sposobności, przy której moglibyśmy 
wypowiedzieć nasze zdanie o wyrazach, które 
w tej przemowie padły. — Pozwoli JE. Mar
szałek, że te wyrazy odczytam : — Szan. po
seł gmin wiejskich powiatu kolomyjskiego po
wiedział: „Wy,  ̂ (to znaczy większość sejmo
wa) choczete widpowidno do ■waszych szla- 
checkych i biurokratycznych potreb wnosyty 
niby to rygor i poriadok w organizm hroma- 
dy, a ja wydżu waszych korni sari w, sei waszi 
dity, skoro łyszeń zitknut sia z tym naro
dom, wnosiat w nioho łoż, teroryzm, demo- 
ralizacyu, z panowaniom żyda nad chłopom".

To wszystko odnosiło się do społeczeń
stwa polskiego. _ Powiedział dalej: „My świ- 
domi toho, do jakoj syły Wy tut nas zredu
kowały, świdomi toho, jak Wy pid hasłom 
autonomii widorwaty choczete kraj wid cen
tra derżawnoho i jak powoły pid waszym

wpływom Austrya sia rozłazyt, jak Czechy 
rozrywajut jeji w swij, wy w swij bik“.

Wyrażenia te wszystkie odchodzą dale
ko od przyjętego w tym Sejmie dotychczas 
obyczaju, ("brawo)  w którym przemawiano 
zawsze rzeczowo i nawTet w największej -wal
ce nie dawano się porywać retorycznemu za
pałowi do tego stopnia, aby użyć wyrazów 
ubliżających, a tu padły wyrazy ubliżające już 
całemu narodowi polskiemu, dotkniętemu we 
wszystkich wyższych swoich warstwach ; prze
ciw stanowi urzędniczemu kraju tego padły 
insynuacye, jakoteż przeciw narodowi polskie
mu i jego polityce w Państwie i przeciw na
rodowi czeskiemu. Polemizować z temi insy- 
nuacyami byłoby, zdaje mi się rzeczą niesto
sowną, zwłaszcza już dla kogoś mówiącego w 
imieniu wszystkich. Muszę jednak wyrazić na
dzieję, że na przyszłość w dyskusyach i de
batach tej wysokiej Izby wrócimy powszechnie 
do tego tonu, jakim traktuje się tylko obje- 
ktywne zarzuty, że będziemy unikali ubliża
jących wyrażeń względem jednej czy drugiej 
strony, że zachowamy tę godność i ten 
spokój, który zawsze zaszczytnym był znamie
niem obrad naszego Sejmu (Brawa).

Tyle tylko miałem powiedzieć z polece
nia. Co formalnego wniosku postawionego w 
sprawie wyboru z powiatu stryjskiego, ja już 
w mojem wyłącznie imieniu, bo tylko w niem 
mówić mogę, oświadczam, że się z tym wnio
skiem zgadzam. (Huczne brawa).

P. O k u n i e w s k i  tłómaczy się, że nie 
występował przeciw społeczeństwu polskiemu.

P. Komisarz rządowy radca Dworu hr. 
•Łoś, przemówił z kolei, jak następuje:

Ponieważ sprawdzanie wyborów zbliża 
się ku końcowi, gdyż pozostaje do sprawdze
nia jeszcze tylko kilka wyborów, przeciw którym 
wniesione protesta odstąpione zostały przez 
Wydział krajowy c. k. Namiestnictwu dla po
przedniego zbadania zarzutów podniesionych, 
czuję się w obowiązku wypowiedzieć słów kil
ka o skargach, jakie w tej wys. Izbie i po 
za tą Izbą były podnoszone przeciw postępo
waniu władz rządowych.

A najpierw muszę zaznaczyć, że pomi
nąwszy wybory z innych kuryi, przy 57 wy
borach z kuryi gmin wiejskich nie odezwał 
się w tej wys. Izbie ani jeden głos z zarzu
tami przeciw Rządowi. Przy 5 wyborach by
ła dyskusya a wys. Izbie wiadomo, jakie po
dnoszono zarzuty. Z pozostałych jeszcze 12 
wyborów, o ile mi wiadomo, w dwóch wy
padkach wniesione zarzuty nie odnoszą się do 
Rządu.

Nie chcę przeczyć, że jeden lub drugi 
organ rządowy mógł w tym lub owym wy
padku postąpić niewłaściwie lub nietaktownie, 
co w tak wielkim organizmie, jak adinini- 
stracya kraju, wydarzyć się może, a w takim 
razie jest obowiązkiem Rządu, niewłaściwości 
o których się dowie zbadać i zastosować od
powiednie środki. To też wszelkie zarzuty, któ
re tu przytoczone były, bądź przy tym wybo
rze, bądź przy innych wyborach, przez wys. 
Sejm już sprawdzonych, chociaż one nie 
wpływają na ważność wyboru, będą we wła
ściwej drodze jak najdokładniej zbadane, o 
ile one już teraz nie znajdują wyjaśnienia w 
aktach urzędowych. W tych zaś wypadkach, 
w których protest odstąpiono Rządowi a w 
których podniesiono zarzuty przeciw osobie 
naczelnika powiatu, wysłani już zostali wyżsi 
urzędnicy Namiestnictwa dla przeprowadzenia 
dochodzeń na miejscu a wynik tych docho
dzeń będzie wys. Izbie udzielony.

Zastrzcdz się jednak muszę przeciw te
mu, ażeby poszczególne fakta, chociażby na
wet niektóre sprawTdzone zostały, uważano za 
dowód, że — jak to bądź przy dyskusyi nad 
niektórymi wyborami przytoczono, bądź w de- 
klai'acyach, złożonych na pierwszem posiedze
niu wys. Sejmu wyrażono — władze rządowe 
wogóle postępowały niewłaściwie, lub niele
galnie, albo dopuszczały się nadużyć.

Takiego zarzutu ogólnego Rząd nie przyj
muje i z całą stanowczością go odpiera. 
(Bratoo).

Po tem przemówieniu przyjęto wniosek 
odraczający Wydziału krajowego.

Następnie zgodnie z wnioskiem Wydzia
łu krajowego (sprawozdawca poseł Jędrzejo- 
wicz) uchwalono projekt ustawy, mocą której 
gmina miasta Brody otrzymuje prawo do po
boru myta kopytkowego na lat trzy.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko
misyi gospodarstwa krajowego o założeniu no
wych niższych szkół rolniczych. Sprawozdaw
ca poseł Stadnicki.

Komisya wnosi:
I. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 

otwarcia I  roku nauki w krajowej niższej szkole 
rolniczej w Bereźnicy z początkiem roku szkol
nego 1896/7 i ustanawia etat osób i płae gro
na nauczycielskiego tej szkoły.

P. W a c h n i a n i n  wyraża życzenie, aby 
przy szkołach rolniczych niższych we wscho
dniej Galicyi żądano od nauczycieli znajomo
ści obu języków krajowych.

Członek Wydziału krajowegop. R o m a -  
nowiez oświadcza, że nauczyciele dla nauk 
elementarnych zawsze znają oba języki, gdyż 
w warunkach konkursowych tego Wydział 
krajowy wymaga; co do nauczycieli dla nauk 
fachowych konstatuje mówca, że zawsze po
siadają o tyle znajomości języka ruskiego, aby
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mogli w tym języku rozmówić się z dziećmi. 
Wydział krajowy będzie się starał, aby w przy
szłości i co do nauczycieli fachowych znajo
mość języka ruskiego była uwzględnianą,; za
strzega się jednakowoż mówca, że w wypad
kach w których przy 2 kandydatach jeden 
miał lepsze kwalifikacye, a drugi lepszą zna
jomość języka ruskiego — bezwarunkowo przy
zna się pierwszeństwo kandydatowi z lepszą 
kwalifikacyą a tylko nałoży się na niego obo
wiązek poznania języka ruskiego, by z dziećmi 
ruskimi mógł się w tym języku rozmówić.

Sprawozdawca poseł S t a d n i c k i  o- 
świadcza, że łatwiej mu przychodzi spełnić o- 
bowiązek sprawozdawcy w obec tego, że p. 
Wachnianin tylko w formie życzenia posta
wił swój wniosek. Gdyby był żądał tego w 
formie rezolucyi, musiałby mówca oświadczyć 
się stanowczo przeciw temu, a sądzi, że ilzba 
poszłaby była za tern zdaniem.

Izba uchwala następnie powyższe wnio
ski komisyi.

Nastąpiło z porządku sprawozdanie rko- 
misyi administracyjnej o wniosku posła Sre- 
dniawskiego w sprawie zaprowadzenia poczto
wej giełdy pracy. Sprawozdawca poseł Trze- 
cieski.

Komisya wyrażając nadzieję, że Wydział 
krajowy przedmiot szczegółowo zbada, wnosi:

Sejm odstępuje wniosek posła Srednia- 
wskiego o zaprowadzeniu giełd pracy Wydzia
łowi krajowemu do zbadania w kierunku 
wskazanym w sprawozdaniu komisyjnem.

P. Ś r e d n i a w s k i  stawia do wniosku 
komisyi poprawkę, aby Wydział krajowy na 
najbliższej sesyi przedłożył w tym przedmio
cie sprawozdanie.

S p r a w o z d a w c a  nie zgadza się z tą 
poprawką, poczem Izba uchwala wniosek ko
misyi odrzucając poprawkę posła Srednia- 
wskiego.

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisyi 
sanitarnej z przedłożenia Wydziału krajowego 
w przedmiocie budowy nowego domu na szpi
tal powszechny w Tarnopolu. Sprawozdawca 
poseł Olpiński.

Komisya wnosi:
Wysoki Sejm raczy uchw alić:

1. Sejm Królestwa Galieyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem zezwala 
na budowę nowego gmachu szpitalnego w 
Tarnopolu na 100 łóżek.

2. Na częściowe pokrycie kosztów tej 
budowy, poleca Sejm Wydziałowi krajowemu 
zaciągnąć pożyczkę w kwocie 38.900 zł., ubez
pieczyć się mającą na hipotece tego budynsu, 
której odsetki i raty amortyzacyjne opłacane 
być mają przez podniesienie taksy tego szpi
tala, pod warunkiem, że fundusz szpitala bę
dzie intabulowany właścicielem.

Uchwalono.
Zgodnie z wnioskiem komisyi gospodar

stwa kraj. (sprawozd. pos. Brykczyński) u- 
chwalono petycyę gminy Zbora (pow. kału- 
skiego) o bezpłatny pobór surowicy u źródeł 
solnych w Turze wielkiej, odstąpić Rządowi do 
możliwego uwzględnienia.

Następnie zgodnie z wnioskiem tejże ko
misyi, uchwalono petycyę Wincentego Biel
skiego (sprawozd. pos. Fr. Jędrzejowicz) o na
danie mu stypendyum na kształcenie się w 
ogrodnictwie, przekazać Wydziałowi kraj. do 
zbadania i załatwienia.

Jako ostatni punkt porządku dziennego 
nastąpiło sprawozdanie komisyi drogowej z 
petycyi gminy Grabownicy (pow. brzozowskie
go) o uwolnienie od opłaty myta w Grabo
wnicy na drodze krajowej z Dynowa do Sanok a. 
Sprawozd. pos. Zdzisław Skrzyński.

Zgodnie z wnioskiem komisyi uchwa
lono petycyę tę odstąpić Wydziałowi kraj. do 
zbadania i przychylnego załatwienia.

Odczytano złożone interpelacye i wnioski :
P. K r e m p a  i towarzysze interpelują 

p. Komisarza rządowego, z powodu aresztowa
nia włościanina z Rokietnicy powiatu jaro
sławskiego.

P. P o t o c z e k  i to w. wnieśli projekt 
ustawy o wcieleniu obszarów dworskich do 
gmin.

P. B a r w i ń s k i i tow. wnoszą, aby 
we wszystkich szkołach średnich zaprowadzo- 
no język ruski jako przedmiot obowiązkowy.

P. W a c h n i a n i n  i tow. o zaprowa
dzenie ruskich paralelek przy gimnazyum sta- 
nisławowskiem.

P. B a r w i ń s k i i tow. wnoszą o we
zwanie Rządu, aby urządził dla kandyda
tów stanu urzędniczego kursa dla nauki ję
zyka ruskiego, i aby Wydział krajowy swych 
urzędników na te kursa posyłał.

P. W i n n i c z u k  i tow. interpelują Wy
dział krajowy w sprawie regulacyi rzeki By
strzycy, kiedy regulacya nastąpi.

Koniec posiedzenia o godz. 12 m. 30 po 
południu; następne we czwartek 23 b. m. o 
godzinie 10 przed południem.

Wiedeń, 21 stycznia. (Telegram Ga- 
gety Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 4686 sztuk opasowego, — z paszy, 
i 127? sztuk chudego.

Razem włącznie z przypędem sobotnim 
6063 sztuk. Z tych wołów 4991, galicyjskich 
opasowych 1607, chudych — , niemieckich 
— , bukowińskich 65, bawołów — , sta
dników —, krów —.

Ogółem przypędzono o 1757 sztuk więcej 
niż zeszłego tygodnia.

Ceny w porównaniu z zeszłotygodnio- 
wemi spadły przecięeiowc o 2 do 3 zł.

Nie sprzedano — sztuk.
Płacono: g a l i c y j s k o - b u k o w i ń -  

s k i e woły opasowe po 23 zł. — ct. do 28 
zł. — ct., za towar przedni po 29 zł. — ct. 
do 32 zł. — c t . ; wyjątkowo po 33 zł. — ct. 
do 36 zł. — c t . ; w ę g i e r s k i e  woły opa
sowe po 25 zł. — ct. do 29 zł. —  ct., za 
towar przedni po 30 zł. — ct. do 33 zł. — 
c t.; wyjątkowo po 34 zł. — ct. do 41 zł.
— c t . ; z innych k r a j ó w  k o r o n n y c h  
woły opasowe po 29 zł. — ct. do 32 zł.
— ct., za towar przedni po 33 zł. — ct do
35 zł. — ct., wyjątkowo po 36 zł. — ct. do
88 zł. — ct. ;..woły z paszy po — zł. — ct.
od — zł. — c t . ; krowy po 21 zł. — ct. do
31 zł. — ct. ; stadniki po 23 zł. — ct. do 
31 zł. — c t . ; bawoły po 19 zł. — ct. do 
23 zł. 50 ct. za 100 klg. żywej wagi.

0 STATUA POCZTA
Stan cholery w kraju w dniu 20 sty

cznia 1896:
W T r e m b o w l i  pozostało 5, umarła 

1, pozostają w leczeniu 4 osoby.

Dziennik rozporządzeń wojskowych ogła
sza: N a j j .  P a n  nadał mianowanemu Mini
strem kolei żelaznych, dotychczasowemu za
stępcy szefa generalnego sztabu generał-poru- 
cznikowi Guttenbergowi, order Korony Że
laznej drugiej klasy i zamianował generał- 
porucznika Pitreieha zastępcą szefa generalne
go sztabu.

Komisya adresowa Sejmu czeskiego u- 
konstytuowała się już wybierając przewodni
czącym ks. .Ferdynanda Lobkowitza, zastępca
mi przewodniczącego dr. Schlesingera i dr. 
Herolda, a sekretarzami zostali posłowie Four- 
nier, Slama i Yitaczek. W wyborze prezy- 
dyum brali udział także członkowie partyi 
niemieckiej.

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu cze
skiego uzasadniał niemiecko-narodowy poseł 
Gcbler wniosek o zniesienie szkodliwego wpły
w u/jak i wywierają na rolnictwo giełdy zbo
żowe. Mówca krytykował z naciskiem nadu
życia giełdy zbożowej, potępiał zamilczanie 
prasy, podnosił bezużyteczność narodowego i 
politycznego sporu, ubolewał nad kampanią 
przeciw Rządowi, który wciąż występuje z pra
ktycznymi wnioskami przed parlamentarnemi 
ciałami, a w końcu ganił zachowanie się Mło- 
doczechów w obec Namiestnika hr. Thuna, 
który godnie reprezentował Rząd i był czło
wiekiem sprawiedliwym. (Okrzyki protestu na 
ławach miodoczeskich).

P. Iro rozwodził się przeciwko wpływo
wi żydów i został przez Marszałka kilkakro
tnie przywołany do rzeczy. Mówca postawił 
wniosek, aby komisya złożyła sprawozdanie w 
przeciągu dni czternastu.

P. Russ zgodził się na ten wniosek w 
zasadzie i oświadczył się w imieniu swojego 
stronnictwa za przekazaniem wniosku komisyi.

Ks. Ferdynand Lobkowitz oświadczył, 
iż będzie głosował za przekazaniem wniosku 
komisyi, nie zgadza się jednak na wmiosek 
p. Ira.

Wniosek Geblera został przekazany ko
misyi, a wniosek p. Ira Sejm odrzucił.

Koło polskie w sejmie pruskim ukon
stytuowało się jak następuje: Prezesem wy
brany radca Stanisław Motty, wiceprezesem 
hr. Marceli Żółtowski z Czacza. Sekretarzami: 
ks. patron Wawrzyniak i p. Karol Szczaniecki. 
Do komisyi parlamentarnej pp.: radca Motty, 
dr. Szuman i ks. prałat Jażdżewski; na za
stępców pp.: Czarliński i ks. Neubauer. Do 
komisyi stałych: budżetowej: ks. prałat Jaż
dżewski, szkolnej: ks. patron Wawrzyniak, 
petycyjnej: p. dr. Mizerski, rugów wybor
czych : p. dl'. Dziorobek. Kwestorem wybrany 
p. Wł. Jerzykiewicz. Do konwentu seniorów 
przeznaczono radcę Motty’ego.

Ambasador Republiki przy Papieżu, p. 
Lefebre-Behaines, został odwołany. Dzienniki

urzędowe donoszą, że odwołanie zdolnego i 
w Watykanie bardzo cenionego i łubianego 
dyplomaty nastąpiło całkiem logicznie w sku
tek jego podeszłego wieku. Figaro zaś twier
dzi, że ustąpienie ambasadora nie było do
browolne, lecz że uważać je należy za odwo
łanie i demonstraeyę przeciw Ojcu św. Powo
dem ma być opinia, wyrażona przez Leona XIII 
na przyjęciu w dniu Bożego Narodzenia, o 
projekcie ustawy o stowarzyszeniach, mającej 
przygotować rozdział Kościoła i państwa “we 
Francyi. Jeśli wiadomości powyższe s i praw
dziwe, krok gabinetu Bourgeois tłómaczy się 
aż nadto stanowiskiem, jakie obecny gabinet 
posiada w parlamencie. Żatarg z Watykanem 
ma być okupem, jaki zamierza złożyć Bour
geois wrogim Kościołowi radykalnym partyom, 
aby się utrzymać przy sterze, aby uratować 
zawsze chwiejny i zawsze niepewny byt ga
binetu.

Folitische Correspondeng stwierdza, iż z 
kilku stron donoszą, że w kołach armeńskich 
daje się zauważać pewien zwrot, który zapo
wiada złagodzenie istniejących pomiędzy Ar
meńczykami i W. Porta przeciwieństw i w o- 
góle poprawę obecnego położenia, co głównie 
należy zawdzięczać interwencyi zagranicznej. 
Przewódcy armeńscy poczynają zresztą nabie
rać przekonania, że w obec chwilowego poło
żenia w Europie nie mogą się łudzić nadzieją 
jakiejbądź energiczniejszej akcyi na korzyść 
ludności armeńskiej i że przedewszystkiem 
Anglia, zajęta własnemi sprawami nie może 
poświęcać tak jak dotąd uwagi kwestyi ar
meńskiej a tern mniej popierać czynnie Ar
meńczyków.

Z powodu aresztowania w Erzerumie ar- 
meńsko-prawosławnego biskupa Sziszmaniana 
powstała pomiędzy tamtejszą ludnością armeń
ską wielka panika, która na szczęście nie spro
wadziła żadnych złych następstw. Pomienio- 
ny dostojnik kościelny podejrzany o knowa
nia rewolucyjne został uwięziony na wyraźny 
rozkaz sułtana, który wyznaczył mu jako miej
sce zamieszkania Jerozolimę.

Wedle Polit. Gorr. na ambasadora tu
reckiego w Berlinie, przeznaczono dotychcza
sowego ambasadora w Wiedniią Ghaliba beya, 
którego miejsce zajmie dotychczasowy amba
sador w Rzymie, Mahmud Nedim bey.

Posiedzenia skupczyny serbskiej na pe
wien czas zawieszono z powodu, że prezydent 
Garaszanin musiał odjechać do Paryża do 
ciężko chorego syna, a 'wiceprezydent Rajko- 
wicz obłożnie na influenzę zachorował.

Król zwoła wkrótce komisyę z 10 
członków dla wypracowania nowej konsty- 
tucyi.

Według telegramu z Hawanny, marsza
łek Martinez Campos, oddając dowództwo ge
nerałowi Marin, miał przemowę, w której o- 
świadczył, że mając ciągle na oku pomyślny 
wynik wyprawy, spełnia obowiązek sumiennie, 
składając dowództwo. Nieprzyjacielowi udało 
się przedostać do prowincji Matanzas, Ha- 
wanna i Pinas del Rio. Pomimo tego ludność 
Hawanny zgotowała mu owacyę, a jednocze
śnie bez jego wiedzy wysłano depesze do Ma- 
drytu, żądając zastąpienia go przez kogo in 
nego. Dowiedziawszy się o tem, wysłał mar
szałek telegram do rządu, w którym prosił, 
by zechciano w tej sprawie powziąć decyzyę. 
W odpowiedzi otrzymał polecenie, by zdał 
dowództwo generałowi Marin.

Odpowiadając na tę przemowę, wyraził 
generał Marin uznanie dla ustępującego mar
szałka i oświadczył, iż opinia publiczna osą
dzi sprawiedliwie jego zasługi.

TELEGRAM G A M  LWOWSKIEJ
Wiedeń, 21 stycznia. Wczoraj odbył 

się bal u Najw. Dworu. Najj. Pan był w uni
formie pułkownika dragonów. Na balu byli 
obecni: Naid. Arcyksiążę Karol Ludwik z Mał
żonką, Najd. Arcyksiążę Otton z Małżonką, 
Najd. Arcyksiążę Fryderyk z Małżonką, Najd. 
Arcyksiążęta: Ludwik Wiktor i Rainer, Najd. 
Arcjdrsiężniczka Marya Anuncyata, książę Cum
berland, księstwo Filipowie Koburscy, dyplo
maci, członkowie arystokracyi, dostojnicy Dwo
ru. Najj. Pan rozmawiał z ks. nuncyuszem, 
z ambasadorami angielskim, francuskim i ros- 
syjskim tudzież z innymi reprezentantami mo
carstw zagranicznych, oraz PP. Ministrami 
hr. Gołuchowskim, hr. Badenim, br. Fejeiwa- 
rym i br. Krieghammerem. Bał był niezwy
kle świetny.

Wiedeń, 21 stycznia. Najj. Pan złożył 
wczoraj dłuższą wizytę Najd. Arcyksięciu Ka
rolowi Ludwikowi i Jego Małżonce, którzy 
wraz z Córkami Maryą Anuncyata i Elżbietą 
wyjeżdżają dziś wieczór w dłuższą podróż na 
Wschód.

Wiedeń, 21 stycznia. Folit. Gorresp. 
zaprzecza wiadomościom o jakoby zamierzonej 
podróży Najd. Arcyksięcia Franciszka Ferdy
nanda do Palestyny, stwierdzając, że Najd. 
Arcyksiążę nie prędzej, jak przed upływem I

kilku tygodni opuści Assuan, którego klimat 
rzeczywiście, jak to oczekiwano, okazał się na
der odpowiedni.

Wiedeń, 21 stycznia. Wiener Ztg. o- 
głasza obwieszczenie o utworzeniu Minister
stwa kolei żelaznych, które z dniem 19 b. m. 
rozpoczęło swoją działalność. Równocześnie o- 
głasza Wiener Ztg. statut organizacyjny dla 
zarządu państwowych kolei żelaznych. Podle
gła dotąd Ministerstwu handlu generalna in- 
spekcya austryackich kolei żelaznych, niemniej 
generalna dyrekcya austryackich państwowych 
kolei, przechodzą odtąd pod zarząd Ministra 
kolei żelaznych, który przedsięweźmie odpo
wiednie kroki, aby nowy statut organiza
cyjny wszedł w całej rozciągłości w życie z 
dniem 1 sierpnia 1896 r.

Wiedeń, 21 stycznia. Fremderiblatt 
dowiaduje się, że wiadomość o rzekomem od
roczeniu terminu ponownego zwołania Rady 
państwa nie ma najmniejszej podstawy. W de
cydujących kołach oznaczają dzień 10 lutego 
jako najdalszy termin trwania sesyj sejmo
wych _ — jak to już poprzednio stanowczo 
zapowiedzianem było.

Praga, 21 stycznia. Wczoraj popołu
dniu na t. z. wyspie strzeleckiej odbyło się 
zebranie 3000 robotników pozbawionych pracy. 
Zebranie przybrało burzliwy charakter, a po 
zamknięciu go przyszło ze strony uczestników 
zebrania do hałaśliwych demonstracyj na uli
cach miasta, zwłaszcza przed gmachem dy- 
rekcyi policyi i przed ratuszem. Przy pomocy 
konnej straży bezpieczeństwa przywrócono o 
godz. pół do 8 wieczorem w calem mieście 
spokój. Aresztowano trzech uczestników de- 
monstracyi, pomiędzy nimi zasądzonego w 
procesie Omladiny współpracownika Naro- 
dnich Listów, Scbulza.

Tryest, 21 stycznia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Sejmu postawił radykalny poseł 
Spadoni wniosek o wyrażenie sympatyi woj
skom włoskim, walczącym w Afryce. Mar
szałek oświadczył, że wniosku tego, jako 
uchylającego się z pod kompeteneyi Sejmu, 
nie podda pod obrady. Wielu posłów wyszło 
z sali tak, że pod koniec posiedzenia zabrakło 
kompletu i posiedzenie zostało zamknięte. 
Z galeryi, kilka osób z pośród publiczności 
wołało: Evivoa Baratieri! F e iw a  Galliano!

Budapeszt, 21 stycznia. W nocy zni
szczył wielki pożar środkowy trakt odlewami 
żelaza i akcyjnej fabryki maszyn Schlicka. 
Ponieważ zniszczeniu uległy także maszyny, 
przeznaczone do wyrabiania części składowych 
mostów żelaznej konstrukcyi, przeto w bu
dowie takich mostów będzie musiała prawdo
podobnie nastać dłuższa przerwa. Szkoda wy
nosi 80 do 100 tysięcy zł. Przyczyna pożaru 
nieznana.

Pretoria, 21 stycznia. Większą część 
politycznych jeńców wypuszczono za kaucyą 
na wolność.

Berlin, 21 stycznia. Dzisiaj w nocy 
wybuchł pożar w bibliotece pałacu królew
skiego. Zdołano go wkrótce ugasić; zrządził 
jednak znaczną szkodę.

Petersburg, 21 stycznia. Podczas przed
stawienia w teatrze w Jekaterynosławiu wy
buchł pożar. Cały budynek spalił się. Dotąd 
wydobyto z pod gruzów 49 zwłok.

L o n d y n , 21 stycznia. Z Oapstadt te
legrafują do Tim esa : Jammesóna i innych 
głównych sprawców niedawnego napadu do 
kraju Boerów odstawiono pod silną eskortą do 
Natalu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 21 stycznia 1896, godzina 

10 minut 40. Akcye kredytowe 359-50, Akcye 
kolei państwowej 352'75, Akcye tytoniowe 
—■— , Anglo - austryaekie 165'— , Union- 
bank — • —, Południowej 99*50, Renta pa
pierowa — •— , Akcye banku dla krajów ko
ronnych 240'50, 4-prc. listy zastawne banku 
krajowego 97-50, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 96 90, Napoleondor —•— , Rubel 
papierowy —•— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•— za 100 marek 59'45*—. Usposo
bienie słabe.

Wiedeń, 21 stycznia 1896 r. godz. 2 
minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
85'30, Węgierskie akcye kredytowe 418-50, 
Akcye anglo-austryackie 165 50, Akcye ban
ku Union 293-50, Akcye kolei południowej 
99-50, Losy tureckie 57-80, Akcye kolei 
państwowej 352-75, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 289-—, 4-proeentowe galic. 
obligaeye propinacyjne z 1889 r. 97-15, 
Akcye tytoniowe 189-—, Węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 96*90, Akcye kolei 
Elbetal 276-— , Akcye banku dla krajów ko
ronnych 240-—, 4-pro centową węgierska ren
ta złota 122-60, Akcye banku związkowego 
142-—, Rubel papierowy 1-29-25, Węgierska 
renta papierowa 99-10, Kredytowe ziemskie 
461-—, Kredyty 3 6 0 -- , Rimamurania 2 4 8 -- .  
Usposobienie ustalone._________ __________

Odpowiedzialny redaktor ĄfliUIl KrSCłlOffićClfl.



R  u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z 'dniem  1. maja 1895.

(czas środkowo-europejski).

U w a g a : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają, porę nocną od 
godziny 6'00 wieczór do godz. 5 o9 min. rano.

W biurze informaeyjnem c k. austr kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (H tel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informacje w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 
Godzina 12 00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12'36 podług 
zegara lwowskiego.

Nadesłane.

Do Lwowa przychodzą P o c i ą g i J Ze Lwowa odchodzą 1 P 0 c i ą g i
pospieszne osobowe ] Pospieszne osobowe

Z B e r l in a ........................................ 1*22 510 — 7 00 900 6-Ó6 — | bo Krakowa (berlina, Wrocławia,
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 12 2 840 510 700 9*06 9*00 — W ie d n ia ) ................................... 8*40 2*50 110 0 4*55 10*25 6 45 1—-
Z W arszaw y ................................... _ 510 — — — 900 9*00 — Do W a r s z a w y .............................. — — 110 0 4*55 6*45 —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów

645(od % do włącznie S0/9) • • •_ — — — — — 9*00 — (od % do włącznie s%) . . — — -- — — *—
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Kryniey, przez Tarnów 8*40 — 11*00 455 — — —

lub Rzeszów (od a5/e do włącz
510

Do Chabówki przez Tarnów . . — — 11*00 — — — —
nie 16/„) .................................... — — — — — — Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów — 11*00 — — — —

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol Do Chabówki przez Rzeszów . . — 110 0 10*25 — — —
nej przez T a rn ó w ....................

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów
— — — — 906 — — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . — 8-40 1100 4*55 — — —

510 1-22 — — — — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — 2'50 — 455 — — —
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . . . — — — 7*00 — — Do Mezó-Laborcza (Pesztu, Miskol
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 1-22 — — — 906 — — eza) przez Przemyśl . . . . — — — 4*55 645 — —
Z Móze-Laborcz (Pesztu Miskoleza), Do N. Zagórza przez Przemyśl . . — _ — 4 55 10*25 645 —

przez P rzem yśl......................... — — — — — 9.00 — Do Chabówki przez Przemyśl . . — — — 10*25 — —
Z Chabówki przez Przemyśl . . — 1*22 — — — — Do Chyrowa przez Przemyśl . . — 2*50 — 4 55 10*25 645 — ;Z Zagórza przez Przemyśl . . . — 1*22 — — — 9*00 — Do Ławoeznego (Munkacza, Miskol
Z Chyrowa przez Przem yśl. . . — 1*22 - - 700 — 9*00 — eza, P e s z tu ) ..............................

Do Hrebenowa (od 10/7 do s%
— — — 525 7*88 — —

Z Lawocznego (Pesztu, Miskoleza. — — —. — 9*33 — —
M u n k a c z a ) ............................... — — — 1205 8*10 — — Do Skolego i S t r y j a .................... — — — 5*25 9*33 3*00 7*38

Z Hrebenowa (od 10/7 do s%) . . — — — — 1 *42 — Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — — 9*33 — 7*38
Ze Skolego i S t r y j a .................... — — — 12 05 8*10 1*42 916 Do Chyrowa przez Stryj , . . . — — — 5*25 — — —
Z Chyrowa i Stanisławowa przez

8*10 1*42
Do Suezawy, Husiatyna, Woronienki,

S try j....................................... ..... — — — 12 05 — Peezeniżyna, Berhomethu, Czu-
Z Suezawy, Husiatyna, Woronienki, dyna, Radowiec, Kimpolunga, Jas

Peezeniżyna, Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiec, Kimpolungu, Bu

i Bukaresztu.............................. 6 15 — — — — — —

950
Do Suezawy, Słobody rung., Czudy

karesztu i J a s ......................... na i Berhomethu (eo poniedział
Z Suezawy, Czortkowa, Woronionki, ku) Radowiec.............................. — — — 10*35 — — —

Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu Do Suezawy, Czortkowa, Kałusza,
karesztu ................................... — — — 132 — — — Woronienki, Kimpolunga, Jas i

Z Suezawy, Radowiec, Berhomethu i B u k a re s z tu ......................... — — — 2*40 — — —
Czudyna (każdego poniedziałku).

6*17
Do Suezawy, Husiatyna, Kałusza

i S opow a................................... — — — — — — Nowosielicy, Radowiec, Jas i Bu
Z Zuezawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu ......................... — — — 10.30 — — —

wosieliey, Radowiec, Kimpolunga. Do Sokala, Jarosławia, przez Rawę
7*10Jas, Bukaresztu . . . . — — — 7*27 — — — ruską ........................................ — — — 915 — —

Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — — — 8*00 4-40 _ _ — Do B ełżca........................................ — — 915 — — —
Z B e łż c a .............................. - — — — — 440 — Do Podwołoezysk i Brodów z dw.
Z Podwołoezysk i Brodów na dw P o d z a m c z e .............................. — 2*10 6*00 — 10*14 1044 —
Z P o d z a m c z e .............................. 2-09 944 — 80*2 4*33 — — Do Podwołoezysk i Brodów z dw.
Z Podwołoezysk i Brodów na dw. głównego. — 1*56 5 46 — 9*50 1020 —

głów ny .............................. 2*25 10 00 — 8*25 5-00 — — Do Brzuchowie (od la/6 do 10/8) w
Z Brzuchowic (od 12 maja do 10 dnie p o w sz e d n ie .................... — — — 3*20 — — —

września włącznie) . . . . — — — 825 — — — Do Brzuchowie (od 1J/S do I0/8) eo
Janowa ......................................... 9*38 2*45 7 22

~

niedzieli i ś w ię ta ....................
Do Janowa .................... - i —

2*26
7*18 1*09 6 07 —

Specyalista w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby

dr. Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu speeyalnyeh studyów w klinikach wie
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
M a r t i u s a  w Rostoku, mieszka przy n liey Ko
pern ika 1. 3, I .  p ię tro , i ordynuje od godz. 9 do 

10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116

Wino Chassaing
mi naturalnemi i niezbędnemi dla lunkcyi 
trawienia). W 1864 roku o Winie Chassaing 
złożono bardzo pochlebny raport paryskiej 
Akademii medycznej. Od tej chwili produkt 
ten otrzymał nagrody najwyższe na wszyst
kich wystawach, gdzie się znajdował. W 1883 
r. Rada, złożona z uczonych sędziów na wy
stawie produktów farmaceutycznych we Wie
dniu, przyznała mu dyplom na medal złoty. 
Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzymał znowu 
taką samą nagrodę na wystawie w Kalkucie 
w Indjacb.

Wszędzie to wino jest dziś znane i ce
nione w leczeniu organów trawienia, gastralgii, 
boleści żoładka, trudnego powrotu do zdrowia, 
utracie sił, apetytu, upośledzonemu i trudnemu 
trawieniu (dyspep^ji). 50

W ystawy i Muzea,
—  N ieustająca w ystaw a zjednoczo

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
orzy placu św. Ducha 1. 10, I, piętro, jest 
itwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko
sztuje w niedzielę 15 et., w dnie powszednie 
30 et. Dla członków wstęp wolny.

— Kuzeum imienia Dzieduszyckich
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu
bliczności w św ięta i n iedziele od godziEy 10 
do 11 pr%ed południem , we środy i soboty 
o < godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

Cenn ik  lw ow sk ie j Izby hand low ej
Lwów, dn. 21. stycznia 1896.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 300 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

I emisyi...............................
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Akc. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Ako. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. L ist. zast. za 100 zł.

Banku h. g .5°/oa.w .w yl.zl00/0pr.
„ A V /o„ los- w 50 1 e 
„ „4°/„ „ „w 60 l.po20uK. y, 

Banku kr. 4% pre. w. a. los. w ol 1.
„ 4 prc. w. a. „ w ó7 1. ^  

Tow. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a.
1. ernis. aj

Tew. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a. -g 
los w 41% lat 

4 prc. w. a. los. w 56 1. ®

4. Obligi za 100 zł. »

Gal. funduszu propin. 4 prc. w. a . M 
Buków. fund. propin. 5 prc. w. a. N 
Komunalne Banku kr. 5 prc. II. em. %

„ n n ^% prC. „ „
Pożyczki kr. 6 prc. w. a. . . .

„ 4% prc. w. a. . .
n n 4 „ n
„ „ 4  prc. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesa rsk i..............................
N a p o le o n d o r ..............................
P ó łim p eria ł...................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .

p r z e m y s ł o w e j.
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct.
219 — 222 -
290 - 294 -

380 — 395 -
210 — — _
200 — 203 _
250 — 260 _

109 20 
99 80
96 60 

100 50
97 50

109 90
100 50
97 30

1 0 1  20
98 20

97 70 98 40

97 70
50

97 50 
101 —  

1 0 2  —  

99 80 
105 — 
99 60 
97 — 
97 -

9-' 40 
98 20

98 20

102 70 
100 50

100 30 
97 70 
97 70

25 50 27 50
44  -------

5 67 5
9 59 9 1

9 8 0 .-  -
2 8 .-  1 30.

. 28.75 1 30.751 
59 25 59 75

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 18. stycznia 1896 

1. D ług państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l i s to p a d ..............................
lu ty - s ie rp ie ń ..............................

Jednolity dług państwa w srebrze
s tyczeń -lip iec ..............................
kwieeień-październik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po lnO zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 «ł. . . .

„ 1864 po 50 zł. . . .
Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 prc..........................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

100.60
100.55

101.'5 
101.10 
147.— 
147.75 
158.— 
192 .- 
192.50

156.75 
1 .'2. 0 
100 . 0

100.80
109.75

101.35
101.30
149.—
148.75 
160 . —  

1 9 3 .-  
19 (.—

12 '.70 
100.50

2. Obligacye indem. 5 prc. (za zł. m. k.)

B u k o w in y .....................................—.— —•—
G a i i c y i .......................................... —.— —.—
Niższej A u s t r y i ..............................—
S iedm iogrodu................................—.— —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 prc. . 97.— 97.90

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 165.75 166.75 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 361.25 362.25 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 825.— 835.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —■ —
Gal. ban. d h .i prz. a zł. 200 wpl.40pr. —.— — .—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . —.— —•—
Bank dla krajów koron, a 200 zł. 240.75 241.75 
Bank austro-węgierski a, 600 zł. 1002.— 1006.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.— —-—
Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 451.— 454.— 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) & 200 zł. —.— —■—

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m k. 3355.— 3365.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —.—
Lwów-Ozer. kol. I. po i00 zł. a. w. 288.— 291.— 
Tow. kol. żel. państw, po 2u0 zł. aw. 137.— 138.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 208.— 209.—

4. L isty  zastawne losowane.

Ogólny rolni ezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4- pr.
w złocie w 50 1................... 120.50 —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1............................... ...  99.25 100.25

„ • „ „ 3. pr. . . 115.75 116.50
„ . „ 3. pr. em. 1889 117.23 118.—

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6 pr. —.— —.—
» » „ „ „w 20 1.7  pr. —.— —
.. » >. „ „ „w 36 1. 6 pr. —.— —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p. . . — —.— 
„ „ „ „ „po 4 pr. 411. wyl. 97.50 98.50
* „ „ „ „ po 4% pr. w
62 latach zw ro tn e ............. 98.50 —.—

Banku kraj. 4% pr. wa. los w 51% 1. 100.50 101.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isy i....................— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 101.40 —.—
Banku austr. węg. 4% p r . . . . 100.30 100.80
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pr.......................................101.40 —.—
n » „ „ wyl. 4% pr. 101.40 101,70
» » „ „ w 41 1. wyl.
po 4 pr...................................... 99.50 10fc50

5 Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.50 101.50 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4% 100.60 101.60 

„ jpo 100 zł. „ 1887 „ —
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 4% pr............................ — —.—
detto (Jarosław-Sokal) . —.— —.—

Licytacyę.
L. 5875 (414 2 - 8 )

0. k. Sąd powiatowy w Winnikach w 
sprawie egzekucyjnej Dawida Sofera przeciw 
Majerowi Adlerowi o 500 zł. wa. z pn. po 
strąceniu 400 zł. aw. ogłasza, że w dniach 
18 lutego 1896 i 17 marca 1896 każdym 
razem o godz. 10 przed południem w sali 
rozpraw odbędzie publiczną przymusową 
sprzedaż realności objętych wyk. hip. 272, 
484, 452, 455 i 460 ks. gr. Mikłaszów, Ma
jera Adlera własnych każdej realności z o- 
sobna, na pierwszym terminie za lub powy
żej ceny szacunkowej, na drugim terminie 
także poniżej ceny szacunkowej.

Cena szacunkowa realności powyższych 
wynosi 170 zł., 60 zł., 25 zł., 40 zł. i 150 
zł. a. w.

Wadyum wynosi po 10 prc. ceny sza
cunkowej.

Akt oszacowania i warunki licytacyj
ne przejrzeć można w registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
stanowiono Jakima Tracza.

O. k.Sąd powiatowy. 
Winniki, 14 października 1895.

u-

8)L. 7919 (421 2-
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie o- 

głasza, że celem zniesienia współwłasności 
majętności tabularnej „młyn Sterkosiecki“ 
Adolfa Hendricha, masy spadkowej Rafaeli 
Pakuszowskiej i Ludwika Pakuszowskiego 
własnej, wyk. hip. 459 ks. gr. dla większych 
posiadłości objętej w sądowym powiecie Ło
patyńskim położonej, odbędzie się w sądzie 
tutejszym relicytacya powyższej majętności 
na dniu 24 lutego 1896 o godz 10 zrana.

Cena wywołania wynosi 16080 zł. a 
poręczne zaś 1840 zł.

Prawa wierzycieli hipotecznych zostają 
bez względu na cenę kupna nienaruszone.

Akt ocenienia, tudzież bliższe warunki 
można przejrzeć w registraturze tutejszej.

Złoczów, 21 grudnia 1895.

L. 15738 (882 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie
rzytelności Macieja Nawratila w kwocie 86 
zł. wa. z pn. odbędzie się dnia 5 marca 
1896 i dnia 26 marca 1896 każdym razem 
o godz. 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez licytacyę pretensyi w kwocie 
795 zł. z pn. na rzecz dłużnika Jakóba Mię- 
dzybrodzkiego w stanie biernym realności 
lwh. 456 gm. kat. Wilkowice jako wykazie 
głównym i w stanie biernym połowy real
ności lwh. 19 gm. kat. Wilkowice jako wy
kazie pobocznym małż. Walentego i Anny 
Dobijów własnych, zaintabulowanych.

Cena wywołania 795 zł.
Wadyum 80 zł.
Resztę warunków lieytacyi i akt osza

cowania przejrzeć można w tusądowej regi
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowionym został dr. Jan  Cieszyński. 

Biała, dnia 18 grudnia 1895.

płacą żądają
Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 300

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 92.— 93.__
z r. 1884 . . 98.25 99.25
z r. 1866 . . —
z r. 1872 . . —.— _

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.—  ._
Węg. regulacja Cisy po 100 zł. i pr. 142.75 143.75

6. Losy.

Inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 197.— 198 —
Clarego po 40 zł. m. k..........  55.50 56^50
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 134.— 137_
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . . — _  _
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 26.— 28.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 22.50 23.50
Pożyczka miasta Budy p0 40 zł. aw 60.25 60 50
Palfiego po -.0 zł. m. k. . . . .  55.— 57 _
Czerwon. krzyża aust. Tow. p0 10 zł. 18.25 18.75

„ weg. „ po 5 zł. 11.25 11.75
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w.................................. 23.25 24 25
Salma po 40 zł. m. k.............  67.— 69.__
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  71.— 74.—
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 45.— 46.50
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . —.— 150 25

„ 50 zł. a. w. . 68.50 70.50
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . —.—
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . —.— —._

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg za 100 w. p. n .......... —.— —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —.— __ ._
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.—
Hamburg za 100 marek w. p. n. . —.— __._
Londyn za 10 ft. szt..........................  121.60 122.90
Paryż ...........................................  48.17.5 48.22.5

K n r s  z ł o t a .

Dukat cesarski men........................  5.73.— 3.75.—
„ pełnej w a g i.........................  5.72.— 5.74.—

K orona................................................   _
20-frankówka.............................   • . 9.62.5— 9.63.5—
Rosyjski półim peryał.................... —.—.— —.—.—
Talar zw iązk o w y ......................... —.—.— ------------
S r e b r o ............................................. —.—.— -----------

L. 25528 (415 2—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na rzecz 
| masy konkursowej kasy zaliczkowej sumy 200 

zł. wa. z pn. licytacyę realności Antoniego 
Kohmana własnej, wyk. hip. 197 gm. Kle- 

j  parów objętej na dzień 5 marca 1896 o gd. 
110 rano w biurze III.
I Cena wywołania 300 zł. ewentualnie
, 470 zł.
j Wadyum 30 zł. ewentualnie 47 zł.

Na pierwszym terminie realność tę na 
być można za cenę wywołania, lub też" po
niżej takowej.

Resztę warunków, protokół sp isa n ia  
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowej re 
gistraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli ad w. 
dr. Dobrzański.

Lwów, dnia 21 grudnia 1895.
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L. 12323 (194 3 —3 , Rymanów objętej, Abrahama Markusa Schrei-
W dniu 28 lutego 1896 o godzinie 10 » bera własnych,

rano odbędzie się w zabudowaniu sądowem \ Oena wywołania 360 zł. aw.
na rzecz Mosesa Seiderera pto 25 zł. i 36 f Wadyum 10 prc. ceny wywołania,
zł. na koszt i niebezpieczeństwo wiarołomne- j Resztę warunków licytacyi i akt osza-
go nabywcy Dawida Fleischnera relieytacya j cowania można przejrzeć w tusąd. registra 
realności pod 1. kons. 269 w Wierzbowcu ! turze.
wykazem 799 objętej, masy spadkowej Abra
hama Dawida Wagnera a względnie tegoż 
spadkobierców własnej.

Cena wywołania 216 zł.
Wadyum 10 procent.
Kuratorem wierzycieli nieznanych adwo

kat dr. Wilkowski w Kosowie.
Bliższe szczegóły w tusądowej registra- 

turze do przejrzenia.
0 . k. Sąd powiatowy.

Kosów, 8 sierpnia 1895.

R manów, 30 października 1895.

L. 5141 (385 3—3)
Dnia 18 lutego i 3 marca 1896 każ

dym razem o godz. 10 przed południem od
będzie się w tut. sądzie publiczna przymu
sowa lieytacya realności pod lk. 9 i 7 w 
Gdeszycach położonej, według wyk. hip. 1.

| 122, 176 tejże gminy, Franciszka Czterna
stek własnej celem zaspokojenia wierzytel
ności gal. Zakładu kred. ziemskiego w likw. 
we Lwowie w kwocie 1000 zł.

Cena wywołania dla realności Iwh. 122 
kwota 1000 zł. a dla realności Iwh. 176 
kwota 1300 zł.

Wadyum 100 zł. i 130 zł.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także

L. 10702 (278 3 - 3 )
W dniach 27 lutego 1896 1 27 marca 

1896 każdym razem o godz. 10 przed połu
dniem odbędzie się w tutejszym e. k. sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności w księdze gruntowej dla
gminy katastralnej Bohorodczany na imię __ __  _______ ____
dłużników Dmytra, Maryi, Katarzyny, Roza- niżej ceny wywołania jednak nie za niższą 
lię i Michała Kościuków zapisanej, whl. 361 cenę jak taką, w której wszystkie hipoteko- 
objętej i posiadłości wedle whl. 362 księgi wane wierzytelności pokrycie znaleśó będą
gruntowej tejże gminy, Andrija Kościuka 
własnej w celu ściągnięcia należytości pro
szącego a to 14 rat poźyczKowych po 6 zł. 
wa. z pn. na rzecz c. k. uprzywilejowanego 
galicyjskiego Zakładu kredytowego włościań
skiego we Lwowie.

Cena szacunkowa posiadłości whl. 361 
wynosi 130 zł., zaś posiadłości whl. 362, 80 
zł. a wadyum 10 prc. tychże.

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza
cunkowej realność powyższa na ostatnim ter
minie także poniżej takowej sprzedaną bę
dzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, 18 grudnia 1895.

L. 16863 (384 3—3)
W dniach 21 lutego i 24 marca 1896 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tutejszym Sądzie publiczna lieytacya po
łowy realności Piotra Rożek pob lk. 51 w 
Jarosławiu (Głębokie) położonej wykazem 
hipotecznym 1. 1363 księgi gruntowej gmi
ny Jarosław objętej na zaspokojenie preten
s ji Anny Bierzeckiej w resztującej kwocie 
90 zł. w. a.

Cena wywołania 4924 zł. 50 ct.
Wadyum 492 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Blumenfelda z Jaro
sławia

Protokół zastawniczego opisania i osza
cowania oraz bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Jarosław, 13 listopada 1895.

L. 10793 (374 3 - 3 )
W c. k. Sądzie obwodowym w Rzeszo

wie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy
telności Leopoldyny Januszowej w kwocie 
2500 zł. w. a. z pn w dniu 2 n arca i 13 
kwietnia 1896 zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 30 
w Rzeszowie położonej Iwh. 26 ks. gr. gm. 
kat. Rzeszów objętej masy spadkowej Sala
mona Schneeweissa własnej.

Cena wywołania wynosi 13291 zł. aw.
Wadyum 1330 zł. aw.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. Miehniewicz, zastępcą adwokat dr. 
Binder.

Rzeszów, 19 grudnia 1895.

L. 10900 (383 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 18 lutego 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 18 marca 1896 na
wet poniżej takowej lieytacya posiadłości 
Iwh. 169 gminy Brzoska, Racheli Sehnell 
własnej na rzecz Salamona Bergera pto 176 
zł. 50 ct. z rn .

Cena wywołania 220 zł.
Wadyum 22 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd, 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana
wia się kuratorem Szyję Leibę Mórzla z
Birczy. ^ . ,

C. k. Sąd powiatowy.
Bircza, 20 grudnia 1895.

L. 1638 '  (388 £ — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Mosesa Chairna dw. imion 
Bhrenreicba w kwocie 168 zł. wa. z przyn. 
odbędzie się dnia 6 lutego 1896 i dnia 5 
marca 1896 każdym razem o godz. 9 rano 
w tym sądzie egzekucyjna sprzedaż 3/10 
części r e a l n o ś c i  Iwh. 351 ks. g r .  gminy kat.

Gazeta Lwów ka Nr. 16 z dnia 22 stycznia 1896.

mogły
Kuratorem niewiadomych lub nie na

leżycie uwiadomionych wierzycieli ustano
wiono Ignacego Kriegseisena w Niżanko- 
wicach.

O. k. Sąd powiatowy.
Niżankowice, 15 września 1895.

L. 12174 (192 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 28 lutego 1896 powyżęj ceny 
szacunkowej, zaś dnia 19 kwietnia 1896 na
wet niżej takowej lieytacya realności według 
wh. 813 kbg Wierzbowiec, dłużnika An- 
dryja Zuzieka własnej na rzecz Chaima Elli- 
sa pto 66 zł. 68 ct. aw. z pn.

Cena wywołania 325 zł.
Wadyum 32 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Korpińskiego w Ko
sowie.

O. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 5 sierpnia 1895.

L 9217 (276 3 f-  3)
W dniach 4 marca 1896 i 9 kwietnia 

1896 każdym razem o godz. 11 przed po
łudniem odbędzie się w tut. c. k Sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności wedle whl. 1042 ks. gr. 
gm kat Stare Bohorodczany, Wasyla, Ny- 
koły, Michała i Maryi Woronyczów własnej 
w Starych Bohorodezanach położonej w celu 
ściągnięcia należytości proszącego w ilości 
133 zł. 74 ct. wa z pn. na rzecz ck uprz. 
gal. Zakładu kredyt, włość, we Lwowie.

Cena szacunkowa wynosi 219 zł. a wa
dyum 21 zł. 90 ct.

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza
cunkowej realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i proto 
kół oszacowania tej realności przejrzeć mo
żni w tusąd registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, 20 grudnia 1895.

L. 11762 (330 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się-o godz. 10 

rano w dniu 2 l lutego 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 27 marca 1896 nawet 
niżej takowej lieytacya realności według w. 
h. 1. 117 Kosmaez, Jury Bobieka syna Dmy
tra własnej na rzecz Schmiela Mangera pto 
35 zł. 60 ct. z pn.

Cena wywołania 305 zł.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyeiąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Wilkowskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 12 lipca 1895.

Bliższe warunki dotyczące wnoszenia 
oferty jakoteż plany, opis budowy i t. p. 
można przejrzeć w biurze inspektoratu kon- 
serwacyi kolei przy c, k. Dyrekcyi ruchu w 
Stanisławowie.

Oferty należycie opieczętowane zaopa
trzone napisem : „Oferta na budowę stacyi 
wodnej “ z dołączonem potwierdzeniem zło
żonego do kasy c. k. Dyrekcyi ruchu w Sta
nisławowie wadyum w wysokości 1100 zł. 
a. w. należy wnieść najpóźniej do dnia 15 
lutego 1896 do godz. 11 przed południem 
(czas miejscowy) do protokołu podawczego 
podpisanej c. k. Dyrekcyi ruchu.

Otwarcie ofert odbędzie się tego same
go dnia o 3 południu.

Stanisławów, dnia 15 stycznia 1896.
C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych.

L. 6671 (424 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w No- 

wemsiole odbędzie się o godzinie 10 rano w 
dniu 27 lutego 1896 powyżej ceny szacun
kowej, zaś dnia 26 marca 1896 nawet po
niżej takowej lieytacya realności pod 1. kons. 
23 w Hniliczkach według wyk. hip. 145, 
146, 429 gminy katastralnej Hniliczki Ro
mana Steciuka własnej, na rzecz Isaaka Sei- 
denwerg pto 160 zł.

Cena wzwołania 1940 zł.
Wadyum 200 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo
wej registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz
nych, ustanawia się kuratorem adw. dr. Kos- 
sera ze Zbaraża,

Nowesioło 28 października 1895.

L. 9788 (452 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tłustem poda

je do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w resztującej kwocie 469 zł. 
83 ct. wa. z pn. odbędzie się dnia 11 lute
go 1896 i 13 marca 1896 każdym razem o
godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez licytację realności pod wyk. 
hip 1. 7 gminy Anieiówka objętej dłużnika 
Piotra Byczkowskiego własnej.

Cena wywołania 1385 zł.
Wadyum 138 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyi i akt osza

cowania przejrzeć można w tutejszej regi
straturze.

Tłuste, 15 grudnia 1895.

L. 19357 '  (433 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda

je niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę kasy oszczędności miasta Ko
łomyi rozpisaną została w celu ściągnięcia 
kwoty 44 zł. wa. z pn. egzekucyjna sprze
daż realności dłużnika Semena Hrybowicza, 
względnie tegoż masy spadkowej w Kołomyi 
pod nr. 2053/4 położonej, wyk. łiip. 1. 138/111 
objętej w dwóch na 13 lutego i 19 marca 
1896, każdym razem na godzinę 10 przed 
poł. wyznaczonych terminach, że pomienio- 
na realność na pierwszym terminie tylko 
za lub powyżej ceny szacunkowej w kwocie 
100 zł. wa., która służyć będzie oraz za ce
nę wywołania, na drugim terminie zaś także 
poniżej takowej zostanie sprzedaną, że każdy 
chęć kupna mający obowiązanym będzie kwo
tę 10 zł. wa, do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć, że dla wszystkich tych, którymby u- 
chwała licytacyjna doręczoną być nie mogła, 
lub którzyby na rzeczoną realność później pra
wa rzeczowe nabyli, kurator w osobie adw. dr. 
Haczewskiego został ustanowionym, wreszcie 
że akt oszacowania w mowie będącej real
ności, tudzież bliższe warunki licytacyjne w 
ts. registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 2 stycznia 1896.

L. 2117 (413 3—3)
Ogłoszenie.

0. k. Dyrekcya ruchu kolei państwo
wych w Stanisławowie zamierza w drodze 
publicznej oterty, oddać wykonanie następu
jących budowli:

1. parterowego budynku dla pompy 
parowej, składu węgla i mieszkania dla do
zorcy, wraz z kanałem i studnią przy moście 
kolejowym nad Sołotwińską Bystrzycą pod 
Stanisławowem,

2. piątrowego budynku dla stacyi wo
dnej o czterech zbiornikach w stacyi Stani
sławów.

Koszta wspomnianych budowli z robo
tą ziemną obliczone są na kwotę 22200 zł. 
austr. wal.

L. 21850 (441 1— 3)
C. k .  Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Złoczowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 138 zł. 
32 ct. wa. z pn. przymusowa sprzedaż real
ności pod nr. kons 62 w Ozyżowie położo
nej, wedle wyk. hip. 1. 70 i 2/4 części 72 
gminy Czyżowa masy spadkowej Banki Krzy
wej ur. Krzywuckiej własnej} w tut. sądzie 
w drodze publicznego przetargu na rzeoz Za
kładu kredytowego włościańskiego w likwi 
dacyi na dniu 13 lutego 1896 i na dniu 13 
marca 1896 każdym razem o godz. 10 przed 
południem z tem przedsięwziętą zostanie a 
to na pierwszym za cenę wywołania 158 zł. 
90 et. lub wyżej tejże, zaś na drugim także 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Poręczne 10 prc. ceny ocenienia.
Resztę warunków, tudzież wyciąg hi

poteczny realności przejrzeć można w tutej
szej registraturze.

Kuratorem wierzycieli hip. adw. dr. 
Billet w Złoczowie.

Złoczów, 26 listopada 1896.

L. 20346 (434 1— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda

je niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
Samuela Horowitz dozwoloną została w celu 
ściągnięcia kwoty 650 zł. aw. z pn. egzeku
cyjna sprzedaż realności dłużnika Simona 
Rosenhecka wyk. hip. 1. 460, 469 i 869 ks.

gr. dla V/dz. m. Kołomyi objętych w dwóch 
na dzień 25 lutego i 24 marca 1896 każdym 
razem na godzinę 10 przed poł. wyznaczo
nych terminach, że pomienione realności na 
pierwszym terminie tylko za lub powyżej 
eeny szacunkowej a to realn. Iwh. 460/V w 
kwocie 5370 zł. 45 ct. realn. Iwh. 469/V 
w kw. 2476 zł. 49 ct. zaś realność Iwh. 
869/V w kwocie 371 zł. 25 ct. aw., która 
służyć będzie oraz za cenę wywołania, na 
drugim terminie zaś także poniżej takowej 
zostanie sprzedaną, ie  każdy chęć kupienia 
mający obowiązanym będzie kwotę 537 zł., 
247 zł. lub 37 zł. aw. do rąk komisyi licy
tacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, któ
rymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła lub którzyby na rzeczoną realność 
później prawa rzeczowe nabyli, kurator w 0- 
sobie adw. dr. Dudykiewicza został ustano
wionym, wreszcie, że akt oszacowania w mo
wie będącej realności, tudzież bliższe warun
ki licytacyjne w ts. registraturze mogą być 
przejrzane.

Kołomyja, 14 grudnia 1895.

L. 20547 (440 1— 3)
O. k. miejsko delegowany Sąd powia

towy podaje do powszechnej wiadomości, że 
na zaspokojenie pretensyi Piotra Dobry w 
kwocie 15 zł. wa. z pn. odbędzie się w tut. 
sądzie dnia 19 lutego 1896 i dnia 18 marca 
1896 zawsze o 10 godzinie rano, przymuso
wa sprzedaż realności wyk. hip. 1. 10 gminy 
katastralnej Biała objętej masy spadkowej 
śp. Jana Baworowskiego własnej.

Oena wywołania wynosi 570 zł. wa.
Wadyum 57 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo
żna w registraturze.

Tarnopol, 27 października 1895.

Konkursa.
L. 51 (412 2 - 3 )

Celem obsadzenia posady kasyera 
tudzież posady kontrolora przy kasie 
miejskiej w Haliczu rozpisuje się ni
niejszem konkurs.

Tak z posadą, kasyera jak i z po
sadą kontrolora połączone są płace po 
420 zł. wa. rocznie.

Wymaga się uzdolnienia fachowe
go, które świadectwami udowodnione 
być ma, tudzież wykazania wieku metry
ką urodzenia.

Emerytowani urzędnicy podatkowi 
albo rachunkowi mogą wymagane u- 
zdolnienie udowodnić dokumentem e- 
merytalnym.

Dalej wymaga się złożenia kaucyi 
służbowych w wysokości powyższych 
rocznych płac.

Podania o pomienione posady wnie
sione być mają do Zarządu m. Hali
cza w przeciągu czterech tygodni od 
dnia pierwszego ogłoszenia tego kon
kursu w „Gazecie Lwowskiej".

Od Zarządu miasta.
Halicz, 15 stycznia 1896.

L. 1016 454 1— 3)
Konkurs.

Wydział Rady powiatowej lwow
skiej ogłasza niniejszem konkurs na po
sadę trzeciego konduktora dróg gmin
nych z płacą 25 zł. miesięcznie. Po
sada ta ma być nadaną prowizorycznie 
od 1 kwietnia 1896. Podania wnosić 
należy do biura Wydziału Rady powia
towej we Lwowie, ul. Pańska 21, do 
końca luteg 1 b. r. Wymaga się od 
kompetentów podania przebiegu dotych* 
czasowych zajęć i stanu wykształcenia, 
a głównie dowodu praktycznego obzna- 
jomienia z robotami przy budowie dróg. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Lwów, dnia 17 stycznia 1896.

Abrabamowicz,
prezes Rady powiatowej.

L. 238 (4U )
K O N K U R S .

Odnośnie do konkursu w nr. 15 „Ga
zety Lwowskiej“ ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs celem obsadzenia posady proku
ratora państwa w Samborze z poborami V n  
klasy ra n g i, oraz posady zastępcy ck. nad 
prokuratora państwa we Lwowie i zastępcy 
prokuratora państwa w Złoczowie, ewentual
nie przy innej prokuratoryi państwa i we 
wschodniej Galicyi z poborami VIII klasy 
rangi z dniem 7 lutego 1896 upływa

Z c. k. Nadprokuratoryi Państwa. \ . 
Lwów, 17 stycznia 1896.

I



L. 3887 (394 2—3)
Konkurs

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
urzędach pocztowych w Lipniku obok Białej, 
w Tyśmieniczanach w powiecie Stanisławow
skim i w Dorze w powiecie Nadwórniańskim 
za kontraktem służbowym i kaucją po 200 zł 

Pobory dla L ipn ika: 
płaca 150 zł.
ryczałt kancelaryiny 40 zł. 
i wynagrodzenie 120 zł. za codziennego 

posłańca pieszego do Białej i napow rót; 
dla Tyśmieniczan:

Płaca 120 zł.
ryczałt kancelaryjny 24 zł. i 
wynagrodzenie 180 zł. za posłańca pie

szego cztery razy dziennie do dworca kolei 
żelaznej tam że;

dla Dory:
Płaca 150 zł.
ryczałt kancelaryjny 40 zł. 
i wynagrodzenie 180 zł. na posłańca 

do tamtejszego dworca kolei żelaznej cztery 
razy dziennie.

Podania należy wnieść najpóźniej do 1 
lutego br. do c. k. Dyrekcyi poczt i telegra
fów we Lwowie.

Lwów, dnia 13 stycznia 1896.

L. 21 (455)
K O N K U R S

Celem obsadzenia jednej stałej lub pro
wizorycznej posady głównego kasyera w VIII 
klasie raD gi, ewentualnie jednej posady ka
s je ra  w IX klasie rangi przy filialnej kasie 
krajowej w Krakowie, ewentualnie jednej 
stałej lub prowizorycznej posady adjunkta 
kasowego w IX klasie ra n g i, jednej stałej 
lub prowizorycznej posady oficyała kasowego 
w X klasie ra n g i, ewentualnie jednej stałej 
lub prowizorycznej posady asystenta w XI 
klasie rangi w stanie osobowym ck. głównej 
kasy krajowej we Lwowie i filialnej kasy 
krajowej w Krakowie rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Z posadą głównego kasyera, kasyera, 
adjunkta i oficyała kasowego połączony jest 
obowiązek złożenia przepisanej k^ucyi.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
swe należycie udokumentowane podania przy 
wykazaniu p o p isa n y c h  warunków a w 
szczególności, iż egzamin z rachunkowości 
państwowej tudzież z przepisów kasowych z 
dobrym postępem złożyli i że władają języ
kiem niem ieckim , tudzież oboma językam i  
kraj w ym i, w drodze przepisanej w przecią
gu czterech tygodni do Prezydyum ck. kra
jowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Prezydyum ck. krajowej Dyrekcyi skarbu.
Lwów, 14 stycznia 18y6.

Upadłości.
L. 15936 (442)

Zawiadamia się wierzycieli masy kon
k u r s o w e j  Gottlieba Finka, że przeciw przed
łożonemu przez zarządcę masy konkursowej 
p r  jektowi repartycyi, który u komisarza kon
kursowego przeglądnąć lub odpisać mogą — 
wolno im po dzień 5 lutego 1896 pisemne 
lub ustne zarzuty zgłosić.

Zarazem do przesłuchania na możliwe 
zarzuty oraz do powzięcia uchwały ogółu 
wierzycieli co do poi kwidowanych przez za
rządcę masy wydatków wyznacza się termin 
na dzień 8 lutego 1896, na który zarządcę 
masy, wydział wierzycieli oraz krydataryusza 
wzywa się.

Biała, 16 stycznia 1896.
0 . k. komisarz konkursowy.

L. 385 (431 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle podaje 

do wiadomości, iż w ślad § 64 ustawy 
konk. wdrożonem zostało postępowanie kon
kursowe do majątku Saula Fliega współwła
ściciela realności i kupca w Gorlicach a to do ca
ł e g o  tak ruchomego gdziekolwiek znajdującego 
się, jakoteż do nieruchomego m ajątku, 
położonego w krajach, w których ustawa kon
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 D. p. p. z r. 
1869 nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa
nym został p. Ludwik Laski ck. Sędzia po
wiatowy w Gorlicach, tymczasowym zaś za
wiadowcą masy dr. Ksawery Dziubczyński 
adw. w Gorlicach.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawiado
wcy masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
wyboru wydziału wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 31 stycznia 1896 o go
dzinie 9 przed południem, na którym stawić 
się mają wierzyciele z odnośnymi dokumen
tami, roszczenia ich wykazuj ącemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej ja 
ko wierzyciele jej roszczenia mający, eho 
ciaźby nawet o takowe i spory wytoc-zo- 
nemi były, powinni takowe do dnia 9 
kwietnia 1896 stosownie do przepisów usta
wy konkursowej unikając szkodliwych na
stępstw tamże zagrożonych, do ck. Sądu 
powiatowego w Gorlicach lub c. k. Sądu 
obwodowego w Jaśle zgłosić, i na posłucha
niu w dniu 7 maja 1896, o godz. 9 przed

połud. odbyć się mającem, do likwidacyi i 
do uporządkowania podać.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny wybór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału w ierzy
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta
nowczo inne osoby, w których pokładają zau
fanie.

Zarazem przypomina się wierzycielom 
nie. mieszkającym ani w Gorlicach ani też 
w bliskości Gorlic, że w ślad §. 111 usta
wy konkursowej obowiązani są donieść są
dowi o wybranym przez siebie a w Gor
licach mieszkającym pełnomocniku do przyj
mowania za nich wszelkich uchwał, gdyż w 
przeciwnym razie na wniosek komisarza kon
kursowego na ich koszt i niebezpieczeństwo 
kurator byłby ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety lwowskiej" 

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Jasło, dnia 17 stycznia 1896.

L. 384 (430 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Jaśle podaje 

do wiadomości, że w ślad § 62 ust. konk. 
wdrożonem zostało postępowanie konkursowe 
do majątku Mosesa Picelego i Anny Picele 
kupców w Gorlicach a to do całego tak ru 
chomego gdziekolwiek znajdującego się. j a 
koteż do nieruchomego majątku położonego 
w tych krajach, w których ustawa konkur
sowa z dnia 25 grudnia 1868 Dz. P. P. z r. 
1869 Nr. 1. obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa
nym został p. Ludwik Łaski radca sądu kra
jowego przy sądzie powiatowym w Gorlicach, 
tymczasowym zaś zawiadowcą masy dr. Ka
rol Neumann adw. w Gorlicach.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, , 
tudzież wyboru wydziału wierzycieli, wyzna
cza się po-duchanie na dz eń 31 stycznia 
1896 o godz. 10 ra o w biórze komisarza 
konkursowego w Gorlicach, na którym sta
wie się mają wierzycb-le z odnośnymi doku
mentami roszczenia ich wykazującemu

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyć ele jej roszczenie mający, chociażby 
nawet o takowe i sp^ry wyioc/.onemi bvły, 
powinni takowe do dnia 12 kwietnia 1896 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro
żonych zgłosić i na posłuchaniu w dniu 8 
maja 1896 o godz. 10 z rana odbić się ma
jącem, do likwidacyi i do uporządkowania 
podać.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny wybór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Zarazem przypomina się wierzycielom 
nie mieszkającym w Gorlicach, że w ślad § 
111 ust. konk. obowiązani są donieść sądo
wi o wybranym przez siebie a w Gorlicach 
mieszkającym pełnomocniku do przyjmowa
nia za nich wszelkich uchwał, gdyż w prze
ciwnym razie na wniosek komisarza konkur
sowego na ich koszt i niebezpieczeństwo ku
rator byłby ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

Jasło, dnia 17 stycznia 1896.

Kuratele.
L. 17175 (304 3 3)

0. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po
daje do wiadomości,'że Jan  Organ z Izdebek 
syn śp. Wojciecha Organa uznany został u 
chwałą c. k. sądu obwodowego w Sanoku z 
dnia 21 listopada 1895 1. 7201 głupkowatym, 
kuratorem jego ustanowiony został Jan Owsia
ny z Izdebek. .

O. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, 7 grudnia 1895.

L. 6456 (366 3—3)
Fedio Kandur z Pereprostyny Kropi- 

wnickiej uznany za marnotrawcę.
Kuratorem ustanowiony dla niego Pro

kop Kulynyez z Pereprostyny Dowżańskiej. 
0. k. Sąd powiatowy 

Podbuż dnia 16 grudnia 1895.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1519 (395 2 - 3 )

0. k. Prezydent wyższego sądu krajowe
go we Lwowie w myśl § 301 p. k. zamia
nował na pierwszą zwyczajną z dniem 25 
lutego 1896 rozpocząć się mającą kadencję 
sądu przysięgłych przy c. k. sądzie obwodo
wym w Brzeżanaeh przewodniczącego Try
bunału sądu przysięgłych Prezydenta sądu 
obwodowego Wiktora Ramskiego, zaś zastęp
cami przewodniczącego c. k. radców sądu

krajowego Wojciecha Tramplera, dr. Emi
la Hillbrichta, Edwarda Trusiewicza, Macie
ja Kaszewkę, Jana Komarnickiego i Jana 
Jaworskiego.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Brzeżany dnia 14 stycznia 1896.

L. 37321 ‘ '  (401) 2 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy miej. del w Prze

myślu zawiadamia z miejsca pobytu niezna- 
go dr. Emanuela hr. Borkowskiego, że Mar
kus Reisner wytoczył przeciw niemu pozew 
o zapłatę sumy 12 zł. 24 ct. a w. z pn. na któ
ry do rozprawy ustnej, wedle postępowania 
w sprawach drobiazgowych, wyznaczono ter
min na dzień 31 stycznia 1896 8 rano nr. 42 

Dla pozwanego ustanowiono kuratorem 
ad actum tutejszego adw. dr. 0. Blumenfel- 
da, z którym pozwany ma się znieść lub Są
dowi innego zastępcę wskazać, ile że skutki 
zaniedbania sam sobie przypisze,

Przemyśl, 22 grudnia 1895.

L. 19671 r (390 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Sniatynie za

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Karolinę Fedorczuk i Anielę Fedorczuk , że 
dnia 27 listopada 1895 1. 19671 wytoczył 
im Markus Freundlich spór drobiazgowy o 
zapłacenie 15 zł. 37 ct. z przyn. i do roz
prawy wyznaczony został w tutejszym sądzie 
termin na dzień 6 marca 1896 o godzinie 
9 rano.

•Ustanawiając dla niewiadomych z miej
sca pobytu wyż pomiecionych kuratorem ad
wokata dr. Ziembę w Sniatynie, któremu się 
pozew doręcza , wzywa się pozwanych , aby 
temuż kuratorowi przed terminem potrzebnej 
informacyi udzieliły lub swego pełnomocnika 
sądowi wskazały, inaczej bowiem złe skutki 
sobie przypiszą.

0. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, 29 listopada 1895.

L. 4445 (403)
W załatwieniu podań ck. Dyrekcyi ru

chu kolei państwowych we Lwowie imieniem 
I  węg. galic. kolei żelaznej, które w sądzie 
tutejszym przejrzane być może, ek. sąd po
wiatowy w Bukowsku zarządza po myśli §§ 
18 i 22 ustawy z dnia 19 maja 1874 1. 7U 
Dz. p p. dochodzenia w eelu wypośrodkowa- 
nta i rozpoznania gruntów kolejowych pod 

; urządzenie, względnie budowę II toru pier- 
j wszej węg. galic. kolei żelaznej 1 nia Łup- 
! ków-Zagorz w gm inach: Mokre, Wysoozany, 

Płonna, Szczawne, Jawornjk, Komańcza, Ra
doszyce i Osławica nabytych — wyłączenia 
tychże z posiadania poprzednich właścicieli 
i posiadaczy, wydzielenia takowych z doty
czących ciał hipotecznych, odpisania z odno
śnych wykazów i wpisania onychże w stanie 
wolnym od wszelkich ciężarów hipotecznych 
do I oddziału karty stanu majątkowego ko
lejowej księgi hipotecznej dla I węg. galic. 
kolei żelaznej linia Łupków-Zagórz utworzo
nej , względnie prz\pisanie onychże do po
szczególnych parcel kolejowych — zaś co do 
gruntów, które na rozszerzenie i korekcję 
dróg publicznych, rzek i potoków nabyto, o 
uwidocznienie w spisie parcel odnośnych 
gmin, że dobro publiczne stanowią, i wzywa 
się niniejszym edyktem w myśl § 22 powo
łanej ustawy wszystkich tych interesow a-: 
n y ch , którzyby się wskutek przeniesienia ; 
gruntów kolejowych do wykazu kolejowego i  
uważali pokrzywdzonymi, ażeby się z ro
szczeniami swemi pisemnie lub ustnie do tu
tejszego sądu w terminie trzechmiesięcznym 
od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu tj. do 
dnia 15 marca 1896 zgłosili, po upływie bo
wiem tego terminu roszczenia ich po myśli 
powołanej ustawy uwzględnione nie będą, 
zaś milczenie stron interesowanych uważa- 
nem będzie jako zezwolenie na rzeczone bez- 
ciężarowe wydzielenie hipoteczne.

Grunta te zostaną po upływie wyżej 
zakreślonego terminu z posiadłości poprze
dnich właścicieli i posiadaczy wyżej wymie
nionych, względnie z dotyczących ciał hipo
tecznych wyłączone , z odnośnych wykazów 
hipotecznych odpisane i do księgi kolejowej 
pierwszej węg. galic. kolei żelaznej, wzglę
dnie do parcel kolejowych w stanie wolnym 
od ciężarów dopisane, zaś o ile na budowę 
lub korekcyę dróg publicznych, rzek lub po
toków użyte zostały, w odnośnym spisie par
cel jako dobro publiczne oznaczone.

O treści niniejszego wezwania edyktal- 
nego powiadamia się także wierzycieli hipo
tecznych przez doręczenie im tegoż wezwa
nia z tem dołożeniem, że milczenie ich u- 
ważanemby było za przyzwolenie na przenie
sienie wymienionych wyżej gruntów i wpi
sanie tychże do księgi kolejowej w stanie 
wolnym od ciężarów.

Niemniej nadmienia się, że prawa rze
czowe, któreby na gruntach przenieść się 
mających do księgi kolejowej, przeciw po
przednim właścicielom i posiadaczom w dniu 
obwieszczenia edyktu przez przybicie na 
gmachu sądowym lub też po tymże dniu na
byte zostały, nie będą uwzględnione przy 
wpisaniu tychże gruntów do księgi kolejo
wej — i takie prawa rzeczowe o tyle tylko 
prawny skutek wywierać będą, o ile grunta 
te nie zostaną wpisane do księgi kolejowej.

wreszcie podaje się do wiadomości, że edykt 
niniejszy w dniu 15 grudnia 1895 obwie
szczonym zostanie przez przybicie tegoż na 
budynku sądowym.

Dla wierzyeieli, którzyby nabyli prawa 
rzeczowe na gruntach pod budowę II toru 
I  węg. galic. kolei zajętych po 2 lutym 1889 
jako dniu wniesienia tego podania, lub któ- 
rymby uchwała niniejsza z jakiegokolwiek 
bądź powodu doręczoną nie została, ustana
wia się kuratora w osobie Seweryna Żukow
skiego ck. notaryusza w Bukowsku.

0 . k. Sąd powiatowy.
Bukowsko, 30 września 1895.

L. 4 (373 2 - 3 )
Dr. Wincenty Chmielewski adwokat w 

Samborze oznajmił zamiar przesiedlenia się 
do Doliny.

Wydział Jzby Adwokatów.
Sambor, 14 stycznia 1896.

L. 13813 (372 2— 3)
Uwiadamia się nieznanych *. życia i 

miejsca pobytu Melitona, Bronisława i Witol
da Lityńskich, że wskutek zniesionego prze
ciw nim i innym pozwu Apolinarego Teodo- 
rowskiego z 22 marca 1895 1. 4049 o zapła
cenie sumy 294 zł. 74 , ct. z przyn. usta
nawia się dla nich względnie dla ich nie
znanych spadkobierców lub prawonabywców 
kuratora ad actum w osobie adwokata dr. 
Scborra z Buska i zarazem wyznacza się do 
rozprawy sumarycznej termin na dzień 6 lu
tego 1896 o godzinie 9 rano w tutejszym 
sądzie.

Oraz wzywa się Melitona, Bronisława 
i Witolda Lityńskich, aby pod rygorem nie
korzystnych ewentualnie skutków prawnych 
zgłosili się u rzeczonego kuratora lub in
nego swego zastępcę tutejszemu sądowi 
wskazali.

0. k. Sąd powiatowy.
Busk, 25 listopada 1895.

Ł- ^798  ̂ (389 2 - 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie 

podaje do publicznej wiadomości, iż Michał 
Badłak wniósł przeciw likowi Trzmiel pozew 
o zapłacenie kwoty 115 zł., na który wyzna
czony został termin do rozprawy sumarycznej 
na dzień 13 lutego '896 o godzinie 9 rano, 
gdy miejsce pobytu pozwanego Ilka Trzmiel 
nie jest wiadome, został dla niego ustanowio 

i ny ku a tor Hnat Tyrpak z Jaworza. 
i Wzywa się przeto Ilka Trzmiel, aby 

przy wyznaczonym terminie albo osobiście 
lub przez zastępco stanął, lub też innego za
stępcę ustanowił i o tem tutejszy c k. Sąd 
powiatowy zawiadomił jako też środki obro
ny dostarczył, gdyż w razie przeciwnym 
sprawa ta z ustanowionym kuratorem prze
prowadzoną zostanie, a złe skutki wyniknąć 
mogące sam sobie przypisać będzie musiał.

G. k. Sąd powi towy.
Żmigród, 10 stycznia 1895.

L 15254 _ ~   ̂ (325 2— 3)
Zawiadamia się nieznanego z miejsca 

pobytu Mikołaja Sembrata, że w celu dorę
czenia tut. sąd. rezolucyi z dnia 29 stycznia 
1895 1. 1053 dozwalającej wpisu prawa za
stawu dla sumy 160 zł. wa. z pn. na rzeez 
Fecka Hanasa w stanie biernym 74 części 
ciała hipotecznego lwh. 63 w Bednarce, dla 
niego wystosowanej, ustanowiono kuratorem 
p. adw. dr. Sterna w Gorlicach i temuż re 
zolucję tę doręczono.

Gorlice, dnia 17 grudnia 1895.

L. 13885 —  (410 2— 8)
Obwieszczenie.

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie Turczańskim i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 24 lutego 1896, dla grupy gmin 
miejskich na 27 lutego 1896 a dla grupy 
większych posiadłości na 29 lutego br.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§ 12, 13,14, ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miej
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie Tur- 
czariskim wybierają : grupa pierwsza : więk
szych posiadłości dziewięciu (9) członków ; 
grupa trzecia miast i miasteczek pięciu (5) 
członków; grupa czwarta gmin wiejskich 
dwunastu (12) członków.

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 9 stycznia 1896.

L. 108 (378 2—3)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach podaje do wiadomości, że za 
zgodą Prezydyum c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie ogłoszenia wpisów do rejestru han
dlowego, tudzież wpisów do rejestru stowa
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych umie
szczać będzie w roku 1896 w „Gazecie 
Lwowskiej".

Wadowice, 11 stycznia 1896.
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L. 8176 (238 2—8)

0. k. Sąd powiatowy w Sieniawie wzy
wa nieznaną z miejsca pobytu Maryannę Ca- 
płapową wdowę po Maksymie, by w przecią
gu roku licząc od dnia ogłoszenia tego edy- 
ktu w sądzie tutejszym się zgłosiła i oświad
czenie do spadku po Maksymie Oapłapie 
wniosła , gdyż inaczej rozprawa ze zgłasza
jącymi się spadkobiercami i ustanowionym 
dla niej kuratorem Jędruchem Dudą z Dob- 
czy przeprowadzoną zostanie.

C. k. Sąd pow iato\^.
Sieniawa, 9 listopada 1895.

(240 2—3)
P. P. dr. dr. Adolf B rendel, Alojzy 

B ruckm ann, Rafał Buber i Dawid Werfel 
wpisani zostali z dniem 4 stycznia 1896 w 
listę adwokatów z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, 4 stycznia 1895.

wym do wniesienia obrony, że dalej dla nie
go kuratorem ustanowiony został adw. dr. 
Peiper z zastępstwem adw. dr. Dawida w 
Przemyślu zamieszkali.

Wzywa się przeto pozwanego, aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumiał, 
lub też innego pełnomocnika nam przedsta
wił, ileźe w razie przeciwnym skutki zanied
bania sam sobie przypisze.

Z c. k. Sądu obwodowego- 
Przemyśl, 23 lipca 1895.

L. 7567 (231 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stanawia celem doręczenia rezolucyi z dnia 
19 lipca 1894 1. 5341 w sprawie Efrc-ima 
Izaaka Seheinera o intabulacyę prawa wła
sności do części ciał hipotecznych lwh. 10, 
11, 76 ks. gr. gm. kat. Horodek dotąd Ma
ryi Chomko zamężnej Lewickiej własnych, 
dla niewiadomej z miejsca pobytu Maryi 
Chomko zain. Lewickiej z Horodka kurato
rem Kiryłę Sagal z Horodka.

O czem się Maryę Chomko zamężną 
Lewicką celem strzeżenia praw swych za
wiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Baligród, 25 października 1895.

L. 614 (427 1—3)
C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 

podaje do wiadomości, że Emanuel W inter 
mianowany c. k. notaryuszem w MszaDie 
dolnej po wykonaniu w dniu 15 stycznia 
1896 przysięgi dla c. k. notaryuszy przepi
sanej zostaje upoważnionym do objęcia swego 
urzędu.

Kraków, 15 stycznia 1896.

L. 192 "  (435)
Na pierwsza zwyczajną dnia 2 marca 

1896 rozpocząć się mającą kadencyę sądu 
przysięgłych w Nowym Sączu zamianowani 
zostali: Prezydent Tałasiewicz przewodni
czącym, radcy sądu krajowego: Wiśniowski, 
Mardyła i Kawski jego zastępcami.

Nowy Sącz, dnia 18 stycznia 1896.

L. 51 (.247 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że w spo
rze wekslowym kasy oszczędności w Ropczy
cach przeciw niewiadomym z pobytu Janowi 
Rossie i Wincentemu Sadowskiemu o 150 
zł. dla Jana Rosy i Wincentego Sadowskie
go kuratorem adw. dr. Mieczysława Gałec- 
iego ustanowił.

Tarnów, 3 stycznia 1896.

!,. 45115 (214)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Abraham Ginzig“ 
handel kolonialny w Krakowie, z powodu za
niechania przedsiębiorstwa.

Kraków, 29 listopada 1895.

L. 233 ‘ (298 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 

handlowy ustanawia w sprawie Leiby Fin- 
dlinga przeciw niewiadomemu z miejsca po
bytu Salamonowi Rigelhauptowi o nakaz za
płaty sumy 50 zł. z pn. kuratorem ad actum 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Salomo
na Rigelbaupta adw. dr. Pawłowskiego ze 
substytucyą adw. dr Baranowskiego i wzy
wa Salomona Rigelhaupta, aby kuratorowi 
odpowiedniej udzielił informacyi lub innego 
wskazał kuratora, gdyż inaczej złe skutki 
sam sobie przypisze..:

Jasło, 11 stycznia 1896.

L. 150 (428 1 - 3 )
Jego Ekscellencya Prezydent c k. sądu 

krajowego wyższego w Krakowie zamianował 
na I  zwyczajną z dniem 2 marca 1896 roku 
rozpocząć się mającą kadencyę sądu przy
sięgłych przy e. k. sądzie obwodowym w 
Jaśle przewodniczącym Trybunału sądu przy
sięgłych c. k. Prezydenta sądu obwodowego 
Adolfa Podwiną, zaś zastępcami Przewodni
czącego Radców sądu krajowego Maurycego 
Gilewskiego, Leona RamuJta i Mateusza Wój
cickiego.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Jasło, dnia 15 stycznia 1896.

L. 3437 <"299 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawiada- 

damia, że na prośbę Piotra Zagórskiego 
wdrożono postępowanie celem uznania Jana 
Zagórskiego syna Józefa i Maryi Zagórskich 
urodzonego 1844 roku w Męcinie wielkiej, 
który przed około 24 laty wyszedł do Wę
gier na robotę, przy kolei we wsi Barn, i 
tam w czasie Zielonych świąt zachorował i 
odwieziony został do szpitala w Galaczu, 
gdzie miał umrzeć.

Wzywa więc Sąd każdego, któryby o 
życiu i miejscu pobytu zaginionego Jana Za
górskiego miał wiadomość, aby o tem sąd 
lub też kuratora adw. dr. Chwaliboga w Ja 
śle zawiadomił w przeciągu roku tj. do 1 
lutego 1897 ileże po bezskutecznym upływie 
tego terminu na ponowne żądanie wyda sąd 
orzeczenie co do uznania t-goż Jana Zagór
skiego za zmarłego.

Jasło, 7 września 1895.

L. 13653 (423 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 

zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Michała i Jędrzeja Waksmundzkich 
synów Józefa i śp. Agnieszki z Niemców 
małżonków Waksmundzkich, że Jan  Niemiec 
i spólnicy wnieśli pod dniem 17 grudnia 
1895 1. 18653 pozew przeciwko tymże i prze
ciw Michałowi Niemcowi o oddanie 4,6 części 
spuścizny śp Sebastyana Niemca, że na ten 
pozew wyznaczono w tutejszym sądzie termin 
do rozprawy ustnej na dzień 8 lutego 1896 
godzinę 9 rano, ustanawiając dla wymienio
nych niewiadomych z miejsca pobytu kura
torem p. dr. Kazimierza Nowotnego adwo
kata z Nowegotargu.

Temu kuratorowi winni pozwani udzielić 
informacyi do obrony, lub ustanowić sobie 
innego zastępcę, inaczej szkodliwe następstwa 
przypiszą własnej opieszałości.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 19 grudnia 1895.

L. 8063 (266)
k- Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jasie podaje do publicznej wiadomości, że 
Prezydyum c. k. Namiestnictwa we Lwowie 
na wniosek tutejszego sądu przeznaczyło na 
rok 1896 do umieszczenia ogłoszeń wpisów 
do rejestru handlowego Urzędową „Gazetę 
Lwowską11 i „Wiedeńską" tudzież czasopi
smo „Przegląd prawa i administracyi", zaś 
do ogłoszenia wpisów do rejestru dla Towa
rzystw zarobkowych i gospodarczych tylko 
urzędową (j&zotę Lwowską.

Jasło, 31 grudnia 1895.

L. 19728 (246 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za

wiadamia i  miejsca pobytu nieznanego Cha- 
ima Ellnera, że S. Yiertel wniósł przeciw 
niemu pozew de praes 21 listopada 1895 do
1. 19723 i równocześnie dekretowany do po
stępowania pisemnego z terminem 90 dnio

L. 18958 (269 1 -  3)
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta

nowił wsprawie Gitel Dniner przeciw J  me 
Hibner o 200 zł dla nieznanego z miejsca 
pobytu pozwanego Jony Hibnera adw. dr. 
Daniłowiczi kuratorem z substytucyą adw. 
dr Traehtenberga i doręczył kuratorowi adw. 
dr. Daniłowiczowi nakaz zapłaty z 12 paź
dziernika 1895>;1. 16882 dla Jony Hibner- 
przeznaczony.

Kołomyja, dnia 16 listopada 1895.

L. 101 (297 1 - 3 )
Zawiadamia się Hsnę Berger z G-irlic, 

że Towarzystwo zaliczkowe w Gorlicach 
wniosło pod dniem 6 stycznia 1896 1. 101 
pozew wekslowy przeciw Lejbie Sternowi i 
przeciw niej o wydanie nakazu zapłaty sumy
450 zł. wa. na zasadzie wekslu z daty Gor
lice 2 września 1895 przez Maj ra Bergera 
wystawionego, przez Lejba Sterna akcepto
wanego a przez nią jako remitentkę żyrowa- 
nego, na 450 zł. wa. za cztery miesiące od 
daty wystawienia opiewającego, na jej zle
cenie płatnego, że pod dniem 7 stycznia 1896
1. 101^ wydano nakaz zapłaty tejże sumy 450 
zł. z 6 proc. od dnia 3 stycznia 1896 i ko
sztami w kwocie 19 zł. 1/i ct., że z powodu
niewiadomego jej miejsca pobytu ustanowiono 
dla niej kuratora adwokata dr. Baranowskiego 
w Jaśle.

C. k. Sąd obwodowy.
Jasło, 7 styczuia 1896.

L. 160 (296 1 -3 )
Podaje się do wiadomości, że na skutek 

pozwu Towarzystwa zaliczkowego w Jaśle 
przez adwok. dr. Adamskiego działającego z 
dnia 8 stycznia 1896 1. 160 wydano przeciw 
Salomonowi Rigelhauptowi kupcowi w Żmi
grodzie i innym nakaz zabezpieczenia z dnia 
9 stycznia 1896 1. 160, mocą którego temuż 
polecono, aby na zasadzie wekslu z daty 
Jasło dnia 14 listopada 1895 na 750 zł. zpn. 
opiewającego, przez niego akceptowanego, 
przez Arona Krilla wystawionego przez Ja- 
kóba Findlinga żyrowanego, dnia 17 lutego 
1896 płatnego, należytość wekslową 750 zł. 
z procentem po 6 proc. od dnia 17 lutego

1896 1/3 proc. prowizyi, w przeciągu trzech 
dni pod rygorem egzekncyi na rzecz tegoż 
Towarzystwa zaliczkowego zabezpieczył lub 
w tymże samym czasie zarzuty wniósł, że 
dla tegoż Salomona Rigelbaupta jako z miej
sca pobytu niewiadomego ustanowiono ku
ratora adw. dr. Baranowskiego w Jaśle.

0. k. Sąd obwodowy.
Jasło, dnia 9 stycznia 1896.

L. 21695 (270 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia
domego Chaima Ellnera, że ck. uprz. galic. 
akcyjny Bank hipoteczny we Lwowie wniósł 
przeciwko niemu prośbę o egzekucyjną inta 
hulaeyę prawa zastawu w stanie biernym 
realności lwh. 180 w Przem yślu, którejnu 
żądaniu uchwałą z dnia 2 listopada 1895 1. 
17(33 zadość uczyniono.

Celem doręczenia tej uchwały ustano
wiono dla tego pozwanego kuratora w oso
bie adwokata dr. Hiliela z zastępstwem ad
wokata dr. Glanza i poleca się pozwanemu, 
ażeby co do swej obrony z kuratorem się 
porozumiał lub innego pełnomocnika sądowi 
wczas przedstawił, inaczej skutki zaniedbania 
sam sobie przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd obwodowy.
Przemyśl, 21 grudnia 1895.

swoje oświadczenie do spadku wnieśli, ileże 
pertraktacya spadkowa tylko z tymi, którzy 
swe prawa spadkowe dowodnie wykażą i do 
spadku się oświadczą, przeprowadzona i sto
sownie do ich pretensyi spadek im przyzna
ny zostanie, nie przyjęta zas część spadku 
lub gdyby się do spadku nikt nie oświad- 

; ezył, cały spadek przez skarb państwowy 
; jako bezdziedziczny zajęty zostanie, 
j C. k. Sąd powiatowy
j Borynia, 20 grudnia 1895.

i L. 72954 (338 1— 3)
' C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustanawia w sprawie dr. Henryka 
Kopeckiego przeciw Jadwidze Micewskiej et. 
cons pto 750 zł. aw. z pn. adwokata dr. Ma
łachowskiego Godzimira ze zastępstwem adw. 
dr. Maxa Henryka kuratorem dla niezna
nej z miejsca pobytu Jadwigi Micewskiej i 
zawiadamia ją  o tem edyktem z wezwaniem, 
aby do swej obrony służące kroki poczyniła, 

; kuratorowi potrzebnych informacyi udzieliła 
i i o tem sądowi doniosła, 
i Lwów, dnia 28 grudnia 1895.

L. 17765 (271 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu uwiadamia z miejsca pobytu nie
znanego Natana Birnbaum a, że na prośbę 
Leizora Springera wydano przeciw niemu 
tusądową uchwałą z dnia 24 października 
1895 1. 17765 nakaz zapłaty sumy wekslo
wej 200 zł. z pn.

Oraz ustanowił sąd dla pozwanego ku
ratora w osobie adwokata dr. Leona Peipera 
i poleca pozwanemu, ażeby co do swej obro
ny z kuratorem się porozumiał lub innego 
pełnomocnika sądowi wczas przedstawił, ina
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał.

0. k. Sąd obwodowy.
Przemyśl, 24 października 1895.

L. 8470 (301 1 - 3 )
Nieznanych z miejsca pobytu Jana Ba

rana i Arona Grunschlaga zawiadamia się, iż 
ustanowiono dla nich dr. Jakóba Rabinowi- 
cza adw. w Bolechowie kuratorem ad actum 
i temuż doręczono przeznaczone dla nich u- 
chwały tabularne z dnia 31 grudnia 1893 
liczba 8928.

C. k. Sąd powiatowy 
Bolechów, dnia 25 sierpnia 1895.

1L. 6088 (300;
| C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
• Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla firm 
i pojedynczych handlowych, firmy Fisehe 
i_ Kornfeld, której używa jako handlarz bydłen 
| i podpisuje Fischel Kornfeld z siedzibą v 
j Brzostku.
j Jasło, 12 października 1895.

L. 8722 (284 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Sieniawie ogła

sza, iż w sprawie egzekucyjnej Tobiasza Me- 
lohna przeciw likowi Lisowi o 29 zł. 90 et. 
ustanowił dla niewiadomego z miejsca poby
tu egzekuta kuratorem Wasyla Kudłaka z 
Dobezy, któremu uchwała tabularna z d. 30 
kwietnia 1895 1. 32 52 doręczoną została.

Wzywa się zatem egzekuta , by kura
torowi informacyi udzielił lub też innego 
pełnomocnika ustanowił i o tem sądnwi 
doniósł.

G. k. Sąd powiatowy.
Sieniawa, 14 grudnia 1895.

L. 852 (351 1—3)
O. k. Sąd obwodowy zawiadamia ni- 

niejszem niewiadomego z miejsca pobytu 
Mosesa Picele, że przeciw niemu i Annie 
Picele wniósł Moses Nathan Landau w dniu 
dzisiejszym do 1. 852 i 853 pozwy o zapłatę 
sum wekslowych 291 zł. i 679 zł. z pn. i 
że wydane w skutek takowych nakazy zapła
ty doręczono ustanowionemu dlań kuratoro
wi adw. tut. dr. Hermanowi Mutzowi.

Tarnów, 13 stycznia 1896.

L. 8922 (285 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomą z życia i 

miejsca pobytu Michalinę z Maksymów Cia- 
puwą . że przeciw mej wnieśli Antoni Koło
dziej i Anna z Kosaków Kołodziej pod dniem 
11 listopada 1895 1. 8922 pozew ustny o u- 
znanie własności i intabulacyę pra*a wła
sności parcel grunt. 553 1, 553/2, 554 i 555 
bud 205 i połowy parceli gr. 556 w Wulce 
Sokołowskiej i że dla niej w tej sprawie u- 
stanowiono kuratorem Władysława Bukow
skiego z Sokołowa.

Jest więc rzeczą nieobecnej, swoje o- 
becne miejsc-e zamieszkania i możliwe śiodki 
obrony kuratorowi podać lub innego pełno
mocnika sobie ustanowić, gdyż inaczej skutki 
zaniedbania sama sobie przypisze.

O. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, 12 listopada 1895.

L. 20296 (268 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta

nowił w sprawie wekslowej Dawida S. Jekel 
przeciw Iwanowi Utoroperuk Jurka o 139 
zł. 7 ct. dla nieznanego z miejsca pobytu 
pozwanego Iwana Utoroperuka adw. dr. Da
nilewicza kuratorem z substytucyą adw. dr. 
Kwaśnickiego i doręczył kuratorowi adw dr. 
Daniłowiczowi nakaz zapłaty z 2 listopada 
1895 1. 18-384 dla Iwana Utoroperuka prze
znaczony.

Kołomyja, dnia 7 grudnia 1895.

L. 6989 (358 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du

najcu zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Józefa S ikorę, syna J a n a , iż 
przeciw niemu wniósł Wojciech Sikora po
zew o własność i intabulacyę posiadłości 
lwh. 7 w Dzianiszu, wskutek czego mu ku
ratorem Jana Pawlaka ustanowiono i termin 
do ustnej rozprawy na dzień 17 lutego 1896 
wyzna. zono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, 28 listopada 1895.

L. 7432 (404 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia
domego Wojciecha Miętusa “ Wojcieszak,, iż 
przeciw memu Jakób Leja Marcinek wniósł 
pozew o zapłatę kwoty 100 zł. aw. wskutek 
czego mu kuratorem Jana Bielańskiego usta
nowiono i termin do sumarycznej rozprawy 
na dzień 21 lutego 1896 wyznaczono.

Czarny Dunajec, 80 grudnia 1895,

L. 18257 (267 1 - 3 )
C. k. obwodowy w Kołomyi wzywa po

siadacza książeczki wkładkowej kasy oszczę. 
dności ra. Kołomyi nr. 1386 na imię Karola 
Komorry wystawionej na 355 zł. 30 ct. aw. 
opiewającej, ażeby takową temuż Sądowi w 
przeciągu sześciu miesięcy od dnia ostatnie
go ogłoszenia licząc tem pewniej przedłożył, 
gdyż po upływie tego czasu takowa za po
zbawioną wszelkiej mocy uznaną zostanie.

Kołomyja, dnia 30 listopada 1895.

L. 9534 (302 1 - 3 )
Na dniu 28 stycznia 1892 umarła w 

Munkaczu na- Węgrzech Marya Jaseniwka 
pochodząca z Butli tutejszosądowego powiatu 
z pozostawieniem spadku w gotówce 112 zł. 
89 ct.

Wzywa się więc nieznajomych sądowi

.Doniesienia prywatne.

O g ł o s z e n i e .

Pierwsze zwyczajne
Walne Zgromadzenie

kasy pożyczkowej w Glinianach, sto
warzyszenia zarejestrowanego z ogra
niczoną poręką, odbędzie się dnia 81 
stycznia 189(3 o godzinie 12 przed po

łudniem w biurze stowarzyszenia. 
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynno
ści i rachunków za czas od 2 maja 
do 31 grudnia 1895.

2. Udzielenie Dyrekcyi absólutoryum,
3. Rozdział czystego zysku.
4. Wybór komisyi rewizyjnej na 

rok 1896. 
Gliniany, dnia 11 stycznia 1896. 

Rada zawiadowcza kasy pożyczkowej 
w Glinianach, stowarzyszenia zarejestr. 

z ograniczoną poręką.
Jakób Roth, Barach Baseches,

prezes. sekretarz.
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Fota sie iaolel win L u d w ik a  Stadtm flU era ve M e .
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady :
1 . rachmistrza kasy oszczędności z płacą, roczną 1200 zł., z dodatkiem służbowym 

300 z ł , rocznie z prawem pobierania trzech dodatków pięcioletnich po 190 zł. i z prawem 
do emerytury.

2. asystenta kasy oszczędności z płacą roczoą 600 zł., z dodatkiem służbowym 150 
zł., z prawem pobierania trzech dodatków pięcioletnich po 100 zł. i prawem do emerytury 
ogłasza dyrekcya kasy oszczędności miasta Nowego Sącza konkurs z terminem wnoszenia 
podań do końca lutego 1896 r.

Ubiegający się o jednę z tych posad ma przedłożyć:
1. metrykę urodzenia wykazazującą, że nie przekroczył 40 roku życia;
2. świadectwo ukończonego z dobrym postępem wyższego gimnazjum lub wyższej 

szkoły realnej albo odbytych nauk w szkole handlowej.
3. świadectwo złożonego egzaminu z rachunkowości i kasowości państwowej;
4. świadectwo praktycznego uzdolnienia i dotychczasowego zajęcia.
Od kandydata ubiegającego się o posadę rachmistrza wymaga się wyższego stopnia 

teoretycznego wykształcenia i dokładnych dłuższą praktyką zawodową nabytych wiadomości 
we wszystkich gałęziach rachunkowości i kasowości kasy oszczędności, od kandydata na 
posadę asystenta przynajmniej dwuletniej praktyki w prowadzeniu ksiąg kasowych i ra
chunkowych.

5. świadectwo zdrowia.
Posady te na raz!e będą prowizoryczne a po upływie jednego roku zadowalniająeej 

służby nastąpi stałe obsadzenie.
Do każdej z wymienionych posad przywiązany jest obowiązek złożenia kaucyi służbo

wej w wysokości jednorocznej płacy stałej.
W Nowym Sączu, dnia 18 stycznia 1896.

Dyrekcya kasy Oszczędności miasta Nowego Sącza. 141

! N a  m r o z y !
najlepszy kieliszek <*

B a ł ł a b a n ó w k i .
B S U R  o

największego na kuli ziemskiej Towa
rzystwa ubezpieczeń życiowych

E Q U 1T A B L E
mąjduje się we Lwowie przy u l 

Czarneckiego 1. 4. q

Z m i a n a  l o k a l u .
Najtańszy skład towarów optycznych i mecha

nicznych

BENEDYKTA K0PERNICKIEG0
pod „Kopernikiem4*

przeniesiony został do nowego lokalu przy 
placu Halickim 1. 1.

Po cenach naj
tańszych w wiel
kim wyborze oku
lary, ewiki ery,lor
nety, barometry, 
ciepłomierze. — 
Reparacje naj

rychlej i  najtaniej. Urządzenie dzwonków elektry
cznych. Zamówienia z prowincji odwrotnie Adres: 
Optyk Kopernicki Lwów, plac Halicki X naprze
ciw Banku hipotecznego.

Drobne ogłoszenia
I  ] l i c a  Wałowa 1. 2. róg placu Maryackiego 

pierwsze piętro. Wielka wysprzedaż mebii. 
obrazów, porcelan antyków, makat, bronzów, ni- 
psów. Ceny przystępne. Otwarte codziennie od go
dziny 10 do 5 po południu.

L e ś n i k  z ukończoną szkołą lasową we Lwowie- 
z wyższym egzaminem państwowym na samo, 

istnego gospodarza, w sile wieku lat 33, zamiłowany 
i doświadczony myśliwy, z cblubnemi świadectwami, 
poszukuje posady zaraz. Łaskawe zgłoszenia pod 
lit. A. P. post. rest. Bochnia. 133

R o s s y j s k i e g o  języka tudzież lekcyi z zakresu 
szkół rossyjskich udzielam. Wiadomość: Uni

wersytet dla 8. p.__________________________1*9

od naśladować i Eafehrow*.ń_uprasz» *ię P. T  Odbiorców tsieby w yraźnie

żądali, bacząc na 
etykietę z 

niebieskim 
Neptunem

zawiera!
I p r a c o w n i a  sukien damskich i nauka kroju ! 

-®- Maryi Cbo eickiej wykonywuje wszelkie zamó ; 
wienia według najnowszych wzorów francuskich w • 
jak najkrótszym ezusie po nader umiarkowanych ce
nach. Ul. Krakowska 20.

jahetóż żeby 
k o rek  

wypaloną markę

O
*
te • -

1 9
N O

PrzedslęMorstw® jjdiojewe 
Kroadorf Łoia Kkrlflbadm.

Główny skład na Galicją posiada firma
Leopold Lityński w Lwowie w iraid Hotelu ulica Karola Ludwika.
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K . k . E ise n b a h n  - B e tr ie b s  - D ire c tio n  K ra k a u .
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L. 2290

Concurs - A usschreibung

K o m p l e t n e  wyprawy kuchenne wyrobów że
laznych, blaszannyeh, mosiężnych, nożowni

czych, drewnianych, sitarskich, z alpaki i chińskiego 
srebra i t. p. (z wyjątkiem porcelany) poleca Piotr 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie, plac Ka
pitulny 1 (naprzeoiw Katedry). Cenniki ilustrowane 
do dyspozyeyi. Przy większem zakupnie odpowiedni 
opust. 12S

W  p o ko i, dwa przedpokoje, kuchnia i spiżarka 
•  na I. piętrze zaraz do najęcia, przy uliey Aka

demickiej )■ 12. ____________________ 143

K to lubi ś w i e ż ą  j a r z y n ę  w  z i m i e ,  niech 
żąda ceun ka. Młody groszek, zielona fasolka 

i prawdziwe grzyby na francuski sposób konserwo
wane w blaszanych puszkach. Szjbka i łatwa przy
prawa, w smaku jak świeże, po nadzwyczaj tanich 
cenach. Składom daje się rabat. Fabryka konserwów 
w Lubyczy królewskiej, poczta i stacya kolejowa.
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von Posten, fur wełche ausgediente Unterofficiere im Sinne des Gesetzes vom 19 April 1892 (R. G. BI. Nr. 60) auf
Grand des gesetzlichen Oartificates ansprachsberechtigt siad.

Im I. Halbjahre 1896 werden nachbenannte Dienststellen zur Besetzung gelangen:

j S l k l e p  z nowym 
ul. Akademicka

portalem
i2. «R«a

zaraz do wynajęcia,
144

„SYRIUSZ“ ARTUR K0ŚCICK1
Lwów, uł. Ossolińskich 1. 11, filia ul.

T rzec iego  M aja 1. 2 
poleea w i n a  lecznicze, Madeirę, Malagę, 
Lachrima Christi but zł. 1.80 do 2.40, Coctail 
amerykański but. zł 1. Likier a la Chartreus 

butelka zł. 1.80. 756

Bezeicłmutig der 
zu besetzenden 

Stelle
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Erforderliche 
Kenntnisse und 
sonstige Bedin- 
gungen in dereń 

Erlangung

Ob fur den betreffenden Dienst 
sten erforderbeb ist

Po-

eine
und

Probepraxis 
von weleher 
D auer.
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CC

70

70

1. Ynlksschule
2. Kenntniss der 

deutseben und pol-
niseben Spraehe

Mindestens sfeebs- 
monatiiche Ver- 
wendung im Tag- 

gelde

1. Volksschule
2. Kenntnis der 

deutseben und pol-
nischen Spraehe

Mindestens sechs- 
monatliche Ver- 
wendung im Tag- 

gelde

Die Ablegung ei- 
ner Priifung und 
sus welcben Ge- 

gensfiinden
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Priifung aus den 
bezliglichen Dien- 
stesinstructionen

Priifung aus den 
bezuglichen Dien- 
stesinstructionen
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T y k i  chm ielowe oferuje na wio
snę Skarb Lubycza, poczta i stacya kolei | 
w miejscu. Oena wedle umowy. Uprasza ’ 
sie o zamówienia w interesie odbiorców.
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B e m e r k u n g :  Die ira Militaryerbande zugebracbte Dienstzeit wird in die Eisenbahndienstzeit bei unmittelbare Ubertritte gegennach- 
triigliche Leistung der statuteniuiissigen Einzalungen in den Provisionsfond fur die seinerzeitige Proyisionsbemessung 
angerechnet.

Die Competenzgesuche mtissen mit dem gesetzlichen Original-Certificate (oder mit gericbtlicb oder notariel be- 
glaubigten Absehriften) und einem arztlieben Zeugnisse iiber die vollkomm:-ne korperliche Rlistiekeit belegt sein.

Krakau, im Jiinner 1896. K. k . E isen b a h n -B e trie b s -D łre e tio n  K ra k a  a .

Kanarki 142

C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych w  Krakowie.

K o n k u r s
(426 1 - 3 )

premiowane, najlepszego chowu i pocho
dzenia rozsyła za zaliczką od 8—20 mk. 
Ośm dni próby. Wymiana wolna. Prospekta j 
gratis W. Heeying Andreasberg (Harz) 7427. !

na posady, do których na podstawie ustawowych certyfikatów są uprawnień’ wysłużeni podoficerowie w myśl usta
wy z 19 kwietnia 1872 (dz. p. p. 1. 60).

W pierwszem półroczu 1896 roku zostaną następujące posady obsadzone:

Szprycowanie latico
PP. GR1MAULT i Ko, w Paryżu 

Skuteczność n iezaw odna 
w  leczeniu rzeżączek bez 

, u trudzen ia żołądka, k tóre 
, zawsze pociąga za sobą uży
cie kapsułek  z kubebg. w  
płynie.

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych 
aptekach.

We Lwowie: w aptekach pp. Mikolaaeha, 
Wewiórakiego, Ruekera, Sklepińskiego 
Belsera i Ehrbara. 109

Posady 
do obsadzenia
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piśmie
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Z drukarni Wł. Łosińskiego ul. Czarnieckiego L 12 dom Wernera.

U w a g a :  W razie bezpośredniego przejścia ze .służby wojskowej do służby kolejowej zostanie czas spędzony w służbie wojskowej 
j wliczony do czasu służby kolejowej za dodatkowem uiszczeniem statutem oznaczonych wpłat do funduszu prowizyjnego i zo-
I stanie suma tych lat wziętą za podstawę do wymierzenia swego czasu prowizyi
f Do podań należy załączyć oryginalne prawne certyfikaty (lub odpisy tychże sądownie lub notaryalnie legalizowane) i

świadectwo lekarskie, poświadczające zupełnie fizyczne uzdolnienie.
| Kraków, w styczniu 1896

C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych w Krakowie.
(Zarządca Wł. J . Weber) Papier % fabryki papieru J . Fijałkowskich.


